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Władze miasta znalazły ha-
sło-klucz, które zamyka więk-
szość dyskusji, a brzmi ono
następująco: nie ma pienię-
dzy. Dwóch wałeckich przed-
siębiorców znalazło jednak
odzew-wytrych: damy wam
pieniądze. Wystarczy na jar-
marki, festyny, koncerty, fon-
tanny, klomby z kwiatami
i na co tam jeszcze chcecie…
Wszystko oczywiście zgodne
z literą prawa. W czym rzecz?

Ratusz zleca większość inwestycji dro-
gowo-budowlanych swojej spółce – Zakła-
dowi Gospodarki Komunalnej w Wałczu.
Chodzi o przebudowy i rozbudowy dróg
osiedlowych, chodników i parkingów. Zle-
cenia odbywają się w formie „bezprzetar-
gowej”.

– Po to mamy Zakład Gospodarki Ko-
munalnej, żeby wykonywał zadania wła-
sne – stwierdza wiceburmistrz Wałcza
Waldemar Lechnik. – Więc, albo likwidu-
jemy ZGK, albo go utrzymujemy. Ustawo-
dawca dał możliwość samorządom, by za-
dania własne mogły być wykonywane
za pomocą własnych zakładów budżeto-
wych i to czynimy. Nie widzę tutaj żadne-
go nadużycia i niegospodarności. ZGK
przekazujemy taką ilość zadań, które swo-
im potencjałem są w stanie zrobić. Pamię-

tajmy, że ZGK to też firma wałecka, która
zatrudnia ludzi i płaci podatki.

Jednak te same inwestycje mogłyby
wykonać wałeckie prywatne firmy i – jak
twierdzą ich właściciele – o wiele taniej,
porządniej oraz szybciej. Zaoszczędzone
w ten sposób pieniądze można przezna-
czyć na dowolny cel. Proste.

– Te wyliczenia nie są niczym popar-
te. Nie mogę zrobić przetargu tylko dla wa-
łeckich firm – dziwi się W. Lechnik.
– W najbliższym czasie będzie ogłoszony
przetarg otwarty na modernizację terenu
wokół Szkoły Podstawowej nr 4. Wałeccy
przedsiębiorcy mogą więc przystąpić
do przetargu i pokazać konkurencyjność
swoich cen.

Przed nami leży kosztorys ofertowy
ZGK związany z inwestycją os. Tysiąclecia
pomiędzy ul. Dworcową i ul. Wojska Pol-
skiego. Ogólna wartość kosztorysowa ro-
bót drogowych wynosi ponad 787 tys. zł.
Wałecki przedsiębiorca Mariusz Klekot
na podstawie poszczególnych danych opra-
cował swój kosztorys. Wartość proponowa-
na przez wałecką firmę wyniosła po-
nad 661 tys. zł. Różnica kolosalna. Firma
„Klekot” jest tańsza o 125.802,28 zł. Słow-
nie: sto dwadzieścia pięć tysięcy, osiemset
dwa złote i dwadzieścia osiem groszy. Co
więcej pan Klekot uważa, że… stawki i tak
ma wysokie. Czy aż tyle miasto mogłoby
oszczędzić, gdyby ogłosiło jeden przetarg?
Podobną wycenę na roboty drogowe
przedstawiła firma drogowo-budowlana

„Dromader” Bogusława Bogusza. A to nie
wszystko. Kolejne 10 tys. zł można zaosz-
czędzić na branży elektrycznej, co wyceni-
ła kolejna wałecka firma (na tym etapie po-
stępowania nie chce się jeszcze ujawniać). 

– Jestem zdumiony – mówi Mariusz
Klekot. – Ciekawi mnie, kto decyduje
w ratuszu i czym się sugeruje, zlecając po-
szczególne zadanie inwestycyjne bez prze-
targu, bo na pewno ZGK nie jest tańszy
niż nasze wałeckie firmy. W życiu nie jest
też lepsza jakość wykonywana przez nich
robót. W związku z tym narzuca mi się
tylko jedno: „Państwo w państwie” z czym
na pewno będę wałczył i do czego namó-
wię wszystkie możliwe instytucje, media,
firmy w tym kraju, aby zlikwidować ten
proceder. Obiecuję, że będę dawał więcej
takich przykładów jeśli nadal będzie trwał
incydent marnowania naszych pieniędzy.
Niech mieszkańcy Wałcza zobaczą jak rzą-
dzi się naszym miastem. Co do jakości
przykładami mogę sypać jak z rękawa, np.
ul. Okrężna już się pokrzywiła jak fale Du-
naju. Krawężniki pękają. ZGK robił to za-
ledwie w zeszłym roku. Ostatnio mój tir
przejechał przez chodnik, który był wyko-
nywany przez ZGK. Skoro uszkodziłem
nawierzchnię, to zobowiązałem się ją na-
prawić. Gdy przystąpiłem do naprawy,
okazało się, że podsypki cementowej jest
tylko centymetr, a powinno być pięć! Dla-
tego to się wszystko wali. Jako mieszka-
niec Wałcza żądam, żeby ZGK najpierw
naprawiło Okrężną, a później brało się
za następną robotę. Kategorycznie skła-
dam sprzeciw: nie po takich stawkach! 

M. Klekot twierdzi, że jego wycena
na kwotę ok. 661 tys. zł jest po średnich
stawkach, przy których nie ma co starto-
wać do postępowania przetargowego w in-
nych miastach ponieważ będzie najdroż-
szy. 

Ćwierć miliona do ugrania?
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W Wałczu dwóch nieznanych (do tej
pory) sprawców zaatakowało pięciu
mężczyzn i dotkliwie pobiło dwóch. 

Do zdarzenia doszło w nocy z soboty
na niedzielę (5-6 kwietnia) ok. godz. 3.30
na ul. Bydgoskiej. Pięciu trzydziestokilku-
letnich mieszkańców Wałcza i okolic wy-
siadło właśnie z taksówki. Stali spokojnie

na chodniku, kiedy zostali znienacka za-
atakowani przez dwóch przechodzących
tamtędy mężczyzn. Jeden z poszkodowa-
nych ma pękniętą podstawę czaszki i prze-
bywa w szpitalu w Poznaniu. Drugi, który
doznał poważnych obrażeń twarzy i czasz-
ki, został przewieziony do szpitala w Wał-
czu. Pozostali mężczyźni nie wymagali ho-

spitalizacji. 
Funkcjonariusze Komendy Powiato-

wej Policji w Wałczu – ze względu na do-
bro śledztwa – nie chcą podawać szczegó-
łów zajścia. Sporządzane są portrety pa-
mięciowe bandytów, trwają przesłuchania
świadków i przeglądanie nagrań z kamer
monitoringu. W wyjaśnieniu tej sprawy
pomagają także policjanci z ościennych
jednostek. 

O postępach w wyjaśnianiu zajścia bę-
dziemy informować. 

ZB
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Brutalne pobicie

Wałczanin Tomasz Górski w okoli-
cach Mielęcina (gmina Człopa) zna-
lazł przywiązanego do drzewa bernar-
dyna. Personaliów zwyrodnialca, któ-
ry dopuścił się tego czynu, niestety
nie udało się ustalić. Może uda się to
z pomocą Czytelników?

By pies nie mógł się uwolnić, przywią-
zany był do drzewa stalową linką. Próbo-
wał ją przegryźć, ale była zbyt mocna.
W lesie przebywał przez około tydzień,
na co wskazywała jego kondycja – był osła-
biony, bardzo głodny, a na szyi widać było

ślady odciśniętej linki. T. Górski odwiązał
psa i zabrał do Wałcza. Na razie mieszka
na terenie budowy nowego bloku przy ul.
Zdobywców Wału Pomorskiego, gdzie T.
Górski jest kierownikiem robót. Wkrótce
jednak zamieszka u pana Tomasza, gdzie
przygotowywane jest dla niego miejsce.
Z Barrym zaprzyjaźniła się już córka obec-
nego właściciela i to jej pies zawdzięcza
swoje nowe imię. 

Zgodnie z ustawą o ochronie zwie-
rząt za znęcanie się nad zwierzęciem ze
szczególnym okrucieństwem grozi kara
nawet do 3 lat pozbawienia wolności. IN-
CLUDEPICTURE „http://esanok.
p l / w p - i n c l u d e s / j s / t i ny m c e / p l u -
gins/wordpress/img/trans. gif” \* MER-
GEFORMATINET INCLUDEPICTU-
RE „http://lesko24. pl/wp-includes/js/ti-
nymce/plugins/wordpress/img/trans.
gif” \* MERGEFORMATINET Mamy
nadzieję, że z pomocą naszych Czytelni-
ków uda się odnaleźć osobę, która w tak
okrutny sposób pozbyła się niechcianego
zwierzęcia. Niech odpowie za to
przed sądem. 

ZB

Kto przywiązał psa do drzewa?

PRZEPRASZAMY
W związku z listem „Siostra Irena od ortez” autorstwa Piotra P. Gembickiego opublikowanym w ostatnim numerze
tygodnika Extra Wałcz z 3 kwietnia 2014 roku na s. 2 pragniemy przeprosić tych, którzy mogli poczuć się urażeni

stwierdzeniami zawartymi w wyżej wymienionym liście. Naszą intencją nie było ani urażenie, ani narażenie na
szwank dobrego imienia kogokolwiek.

Z wyrazami ubolewania Redakcja

Przedstawiciele oddziału głównego
Federacji Konsumentów wraz z preze-
sem wałeckiego oddziału FK Mieczy-
sławą Łukaszewicz zorganizowali spo-
tkanie poświęcone sytuacji konsu-
menta na rynku energii elektrycznej.

Uczestniczyli w nim m.in. przedsta-

wiciele firmy „Enea”, samorządów oraz
mieszkańcy. W sumie około 30 osób. 

Takie spotkania odbywają się w całym
kraju, a ich głównym celem jest to, by – dzię-
ki dostępnym na rynku nowoczesnym roz-
wiązaniom – uczynić z konsumentów świa-
domych odbiorców energii i zainteresować

ich racjonalnym jej wykorzystaniem w do-
mach. Na poważnie rozpoczyna się proces
wdrażania inteligentnych sieci energetycz-
nych, instalacji nowych liczników, tymcza-
sem – według FK – nie rozwiązano jeszcze
starych problemów. FK zalicza do nich m.in.
czytelność faktur (mało kto wie za co płaci),
nadużywanie zaufania i dobrej woli konsu-
mentów przez nieuczciwych akwizytorów
przy zmianie operatora i zaniedbywanie
przez przedsiębiorstwa obowiązku regular-
nego odczytywania liczników, co skutkuje
fakturami na tysiące złotych. 

Tematem debaty było też inteligentne
opomiarowanie oraz możliwości czerpa-
nia energii ze źródeł odnawialnych na po-
ziomie gospodarstw domowych, a także
świadomego używania energii elektrycz-
nej i korzystania z przysługujących praw ja-
ko odbiorców tej energii. Uczestnicy spo-
tkania mogli też poznać scenariusze dzia-
łania nieuczciwych przedstawicieli han-
dlowych – przedstawicieli spółek energe-
tycznych proponujących zmianę operatora
i niższe rachunki. ZB

Konsument na rynku energii elektrycznej
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– Ja bardzo proszę o zlecenie mi osie-
dla Tysiąclecia ABCD, a różnicę w kwocie
ok. 121 tys. zł po podpisaniu umowy prze-
leję na konto pomocy, którą miasto wybie-
rze np. Jarmark Batorego, Pomoc dla ludzi
którzy ulegli pożarowi na ul. Przedmiej-
skiej, budowę ul. Chełmińskiej lub jakikol-
wiek inny szczytny cel wybrany przez Radę
Miasta Wałcz. Jeśli ZGK ma honor, to niech
odstąpi od umowy i niech zostanie ogłoszo-
ny przetarg. W innym przypadku niech od-
da różnicę na wymienione wyżej cele.

– W jakiej formie mam pytać wałec-
kich przedsiębiorców za ile by zrobili daną
inwestycję? Mam później zlecać za tę cenę
ZGK? W oparciu o co? Zlecenie, które po-
szło do ZGK, zostało przez nasze służby
zweryfikowane – podkreśla wicebur-
mistrz. – Rozliczamy się wg cen jednostko-
wych za faktycznie wykonane ilości prac.
Wartości kosztorysowe, które zostały przy-
jęte do określenia cen jednostkowych, ceny
sprzętu, robocizny są poniżej średnich pu-
blikowanych w biuletynie branżowym.
Natomiast ceny materiałów zostały wstęp-
nie przyjęte jako średnie. Ostateczne rozli-
czenie nastąpi wg cen wynikających z fak-
tur zakupu materiałów, na które ZGK zro-
biło przetarg. Nie ma możliwości, żeby
ktoś zrobił inwestycję os. 1000-lecia
ABCD o sto tysięcy taniej. To jest po pro-
stu niemożliwe. 

Firma M. Klekota bacznie obserwuje in-
ne prace budowlane prowadzone w mieście
przez ZGK. Wątpliwości czy wszystko jest
robione zgodnie ze sztuką budowlaną wzbu-
dzają teraz w firmie M. Klekota zagospodaro-
wanie terenu os. Tysiąclecia ABCD, które
miesiąc temu Urząd Miasta zlecił ZGK.

– Tam już są ewidentne wady wykona-
nia – twierdzi M. Klekot. – Urząd powi-
nien się tym zainteresować! Po słynnej pro-
menadzie, gdzie byłem podwykonawcą,
wyciągano kostki, badano stopnie zagęsz-
czenia oraz sprawdzano grubości warstw
konstrukcyjnych, czy czasem nie oszukiwa-
łem. Nigdy nie miałem żadnej reklamacji
z ratusza oraz nie zostałem oskarżony o nie-
rzetelne wykonanie usługi. A wystarczy
spojrzeć na parking przy blokach ul. Wojska

Polskiego. Przecież tam po każdym deszczu
stoi woda. To znów robota ZGK… I kolejne.
Łącznik 12-lutego. Koszt inwestycji wyniósł
ok. 300 tys. zł. Na „oko” bez kosztorysowa-
nia zrobiłbym to o 100 tys. zł mniej i jeszcze
nieźle na tym zarobił. Po co mam prowa-
dzić w Wałczu firmę brukarską, skoro
wszystkie zlecenia dostaje ZGK? Pani Towa-
lewska tak wspierająca wałeckie firmy nie
dała żadnej szansy na wypowiedzenie się
w tym temacie wałeckim firmom. Mogłaby
chociaż zadzwonić i spytać, za ile zrobiliby-
śmy daną inwestycję. Jak ZGK będzie tań-
sze – nie będziemy mieli żadnych pretensji,
niech robią. Ale tak nie jest i temu katego-
rycznie mówimy NIE.

– Nie chcę się wypowiadać w jaki spo-
sób były robione zlecenia dla ZGK kiedyś
– mówi W. Lechnik. – Mogę przyjmować
uwagi odnoście działalności ZGK od mo-
mentu, od kiedy mam na to wpływ. Okręż-
na była robiona w grudniu 2012 r. Normal-
nie nie powinno się robić w tych warun-
kach. Jednak z uwagi, że termin dofinanso-
wania się kończył, ZGK robiło to na moje
polecenie. Stąd pewnie usterki i ZGK jest zo-
bowiązany do ich usunięcia. Jest na to gwa-
rancja. Co do jakości prac na 1000-lecia, nie
mam żadnych zastrzeżeń ani do tempa, ani
co do jakości prac. To samo tyczy się ceny. Je-
stem tam prawie codziennie. Jeżeli ktoś ma
uwagi, to niech mi powie. Nie myślę tutaj
oczywiście o drobnych nieistotnych z tech-
nicznego punktu odchyłkach, które mogą
się zdarzać, co jest normalne. Nikt mi nie po-
wie, że działalność na os. 1000-lecia jest nie-
gospodarna, a jeżeli twierdzi inaczej, zapra-
szam do siebie, niech mi pokaże w którym
miejscu i o ile przeholowaliśmy. My napraw-
dę weryfikujemy kosztorysy. Wszystko jest
transparentne. 

– Kiedy pani Towalewska ogłosiła, że bę-
dą robione ulice, zapytałem ją na facebooku,
kiedy będą robione przetargi – mówi Piotr
Klekot wspólnik KLEKOT Sp. z. o.o. – Pani
burmistrz odpisała mi, że będą ogłoszone
przetargi i mamy pilnować Biuletynu Infor-
macji Publicznej. Codziennie sprawdzałem.
Nie było żadnego przetargu. Aż pewnego
dnia obudziłem się i moją ulicę robiło… ZGK.

Oczywiście bez przetargu, co dla mnie jest
szczytem bezczelności i nie ma nic wspólnego
ze wspieraniem wałeckiej przedsiębiorczości.

– Nigdy nie mieszałem się w politykę
– przekonuje M. Klekot. – Nie przynależę
do żadnej formacji politycznej, więc nie ro-
bię tego w związku ze zbliżającymi się wy-
borami. Pragnę jedynie, aby nasze miasto
zaczęło wychodzić z głębokiego dołka fi-
nansowego a załatwienie tej sprawy
na pewno będzie pierwszym wielkim kro-
kiem. Rozmawiam na ten temat z wielo-
ma firmami i osobami. Po przedstawieniu
faktów mam wielkie poparcie co mnie
jeszcze bardziej umacnia w moich działa-
niach. W związku z powyższym wzywam
wszystkie formacje polityczne, społeczne
itp. do oficjalnego poparcia oraz pomocy
w zaoszczędzeniu dużych pieniędzy.

Zgodnie z uchwałą Rady Nr I/104/91
oraz regulaminem organizacyjnym, ZGK
zajmuje się prowadzeniem działalności
(pkt. 10) w zakresie wykonywania remon-
tów dróg i chodników miejskich. Nigdzie
nie wyczytaliśmy, że ZGK może budować je
od podstaw. A tak się stało po części w przy-
padku ul. Okrężnej, w całości wspomniane-
go „łącznika” ul. 12 Lutego. W informacji
nie ma też wzmianki o remontach lub bu-
dowaniu parkingów, za którego robotę
przy ul. Wojska Polskiego wziął się ZGK.
Niedługo ma być robiona droga przy os. Pia-
stowskim. Czy to też zostanie zlecone ZGK?

– Na os. Piastowskie będzie przetarg
– ucina W. Lechnik. – Realizujemy wszystko
zgodnie z prawem. Nie ma takiej polityki, że
wyłącznym wykonawcą wszystkich inwesty-
cji jest ZGK. Nie ma żadnego dofinansowa-
nia ZGK lub płacenia ponad to, co byśmy za-
płacili po rozsądnych rynkowych cenach. Nie
interesują mnie oferty cen poniżej kosztów
realizacji. Nie biorę tego nawet po uwagę.
ZGK nie może robić poniżej kosztów. Jeżeli
ktokolwiek ma jakieś uwagi co do prowadzo-
nych przez miasto inwestycji, jestem z nim
w stanie porozmawiać codziennie w urzę-
dzie. Do tej pory jednak nikt do mnie w tej
sprawie nie przyszedł i nie spotkałem się
z żadną oficjalną uwagą.

MARCIN KONIECKO

Ćwierć miliona do ugrania?
Pieniądze są potrzebne każdemu, a szczególnie samo-

rządom. Chociaż jak wynika z materiału, który sporządził

redakcyjny kolega Marcin, to chyba nie każdy samorząd chce

mieć coś więcej.
Sposób gospodarowania pieniędzmi w samorządach jest

taki, aby zawsze wystarczyło dla „swoich”. I co z tego, że nie
zawsze są oni dobrzy i mądrzy. Gdy dowiedziałem się, że
niektórzy przedsiębiorcy chcą, aby ogłaszano przetargi
na niektóre prace, bardzo się zdziwiłem. Przecież to nic nie

da! Wyniki badań wyraźnie wskazują, że tylko co czwarty przetarg jest uczciwy. Po-
zostałe są to najprawdopodobniej „ustawki”, gdzie już wiadomo kto wygra. Albo się
pisze przetarg pod konkretną firmę, albo najważniejszym kryterium prawie zawsze
jest cena, więc najtańszy wykonawca wygrywa. A że materiał jest inny, a że zaoszczę-
dzono na ilości czegoś tam, a że w trakcie realizacji inwestycji zmieniono projekt, to
jest kwestia drugorzędna. Przecież nie można zrobić czegoś tanio, szybko i dobrze.
Skoro na pięć przetargów tylko jeden jest uczciwy, to rozwiązanie jest faktycznie bar-
dzo proste – wystarczy zrobić tylko jeden uczciwy przetarg. Pozostałe prace można
zlecić komuś innemu – bez przetargu. Urzędnicy mają wtedy więcej czasu i mniej
pracy, a przedsiębiorcy nie muszą główkować jak przygotować ofertę, żeby postępo-
wanie wygrać. Jeśli ktoś już naprawdę chce brać udział w dobrych przetargach, to naj-
lepiej wyszukiwać ich w okresach świątecznych, w długie weekendy, pod koniec ro-
ku, po prostu wtedy, gdy nie w głowie nam robienie interesów.

Jest też przyczyna takiego stanu rzeczy. Jaka? W każdym samorządzie jest rada,
która posiada Komisję Rewizyjną, a ta powinna stać na straży uczciwości i rzetelno-
ści prac urzędników. Szczególnie jeśli chodzi o sprawy finansowe. Czyżby członkom
Komisji Rewizyjnych nie chciało się pracować? A może są jakieś inne przyczyny tejże
ospałości? Nie wiem, może któryś z rewizjonistów mi to wytłumaczy? Chyba że
do zorganizowania takiego spotkania też konieczne będzie ogłoszenie przetargu?
Chociaż boję się, że będzie on ustawiony. PIOTR KURZYNA

FELIETON

Targi o przetargi
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Uczniowie Publicznego Gimnazjum
im. Jana Pawła II w Człopie kolejny
raz udowodnili, że  kierują się w życiu
słowami swojego patrona : „Człowiek
jest wielki nie przez to, co posiada,
lecz przez to, kim jest; nie przez to, co
ma, lecz przez to, czym dzieli się z
innymi”. 

Tym razem włączyli się w
ogólnopolską akcję Poczty Polskiej „Paczka
dla Ukrainy”. Członkowie Szkolnego Koła

Caritas w porozumieniu z Caritas Diecezji
Koszalińsko-Kołobrzeskiej, zorganizowali
zbiórkę  żywności i środków czystości .
Zaangażowanie gimnazjalistów
potwierdza prawie 50 kg produktów,
które zostały wysłane do ukraińskiej
rodziny,  mieszkającej niedaleko Zbaraża,
wytypowanej przez  pracujących tam
duszpasterzy. Koordynatorem akcji był
Andrzej Kasprzyk. 

A. WITULSKA

Paczka dla Ukrainy
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• Magazynier – wymagane prawo jazdy kat B, Hurtownia „Dal-
mar”. Prosimy CV wysyłać na adres dalmar.walcz@gmail.com lub
wysłać do siedziby firmy ul. Kołobrzeska 13, 78-600 Wałcz
• Przyjmę do pracy doświadczonego traktorzystę z okolic Wał-
cza, gwarantujemy pracę przez cały rok, ubezpieczenie, umowę
na cały etat i dojazd z Wałcza do gospodarstwa.
Praca na nowoczesnym sprzęcie, (mile widziana praktyka w ob-
słudze prasy i kombajnu) tel. 509159549
• praca w Holandi – tel. 67 258 41 08
• Opiekunek Osób Starszych. praca w Niemczech. Gwaranto-
wane legalne zatrudnienie i atrakcyjne zarobki. Wymagana zna-
jomość j. niemieckiego oraz doświadczenie w opiece nad osoba-
mi starszymi. Kontakt: 503 102 635 e-mail: a.wlodar-
czyk@interkadra.pl
• Serwisant – wykształcenie średnie lub wyższe techniczne, zna-
jomość automatyki i mechaniki przemysłowej, znajomość języka
angielskiego. CV i list motywacyjny można wysłać na adres PO-
WER-TECH ul. Nowomiejska 74E, 78-600 Wałcz, dokumenty
można również dostarczyć osobiście. 
• Sprzedawca – do sklepu jubilerskiego TOPAZ Wałcz, ul. Ko-
ściuszki 2/1 (przy Rondzie Niepodległości), CV ze zdjęciem na:
profilgornik@poczta.onet.pl, tel. 67/250 05 90.
• Konstruktor Elektryk, wykształcenie wyższe techniczne lub
średnie, znajomość zagadnień automatyki i mechaniki przemy-
słowej/ praca w Wałczu – firma PowerTech
• Kierowca Autobusu. Wymagania. posiadania kwalifikacji
uprawniających do kierowania autobusemi tj; -aktualne prawo
jazdy kat; D, świadectwo kwalifikacji, świadectwo niekaralno-
ści. Wałeckie Towarzystwo Przewozowe – Grzegorz Lasocki
• Handlowiec – Ogólnopolska sieć hurtowni elektrotechnicz-
nych poszukuje kandydatów z Wałcza i okolic.
Oczekujemy wykształcenia elektrycznego lub doświadczenia
w hurtowni elektrotechnicznej. Oferujemy stabilne zatrudnienie
na umowę o pracę.
Kontakt: praca.pila@alfaelektro.com.pl
• Zostań Konsultantką/tem Mariza. Zawsze otrzymasz ra-
bat 30%,
Zapisz się już dziś: www.mariza-kosmetyki.com.pl
tel. 514554229 po 15.
• asystent/asystentka działu handlowgo – cv i list motywacyjny
prosimy kierować na adres mgn@mgn.com.pl lub pra-
ca@mgn.praca.com.pl
• operator przewijarki – cv i list motywacyjny prosimy kierować
na adres mgn@mgn.com.pl lub praca@mgn.praca.com.pl
• Diagnosta samochodowy, pełny etat, Wałcz, wykształcenie
wyższe techniczne, lub średnie techniczne, mile widziane wy-
kształcenie związane z samochodami. Kontakt: 601339223
• sprzedawca sklep z pokrowcami i akcesoriami samochodo-
wymi – Wałcz, kontakt 604 430 872
• brygadzista – szczegóły na stronie www.aroma.net.pl
• ksiegowy, Zakład Rowerowy Romet Wałcz, kontakt.zarzad@ro-
met-walcz.pl
• opiekunki do dzieci. Firma Szkoleniowa zatrudni Praca po-
południami w czasie trwania zajęć dla rodziców.
Wymagania:
– wykształcenie pedagogiczne lub psychologiczne
– udokumentowana praktyka w opiece nad dziećmi/ grupą dzie-
ci
– 2 lata doświadczenia w pracy pedagoga w ciągu ostatnich 5
lat. Tel. 570 997 757
• Tokarz-Frezer z doświadczeniem – Wałcz, tel. 501 539 054
• Asystent Dyrektora Technicznego – praca Wałcz – firma Po-
wer Tech
• Nauczycielka do pracy w przedszkolu – Niepubliczne przed-
szkole „Pluszakowa Radość”, ul. Jana XXIII 15 – 78-600 Wałcz
• Doradca Terenowy – KRUK SA, Wałcz, Kolobrzeg, Koszalin in-
formacje o firmie znajdziesz na naszej stronie www.kruksa.pl.
• Obsługa portali internetowych i przyjmowanie zamówień. Po-
szukuję osobę znającą język czeski lub słowacki. Kon-
takt 600 588 666
• Specjalista ds. Sprzedaży, Wałcz – MGN Aplikacje (CV ze zdję-
ciem, list motywacyjny) z zaznaczeniem miejsca „MGN Wrocław”
lub „MGN Wałcz”
prosimy przesyłać do siedziby firmy w Wałczu
• Kierowca/katB. Firma transportowo-spedycyjna zatrudni kie-
rowcę kat. B na transport międzynarodowy,
samochód do 3,5 tony.
CV na: profilgornik@poczta.onet.pl lub
ul. Kościuszki 16 / 1, Wałcz. Tel. 67 250 05 90.
• Programista, grafik – zatrudnię oferty biuro@e-hermer.pl
• Konsultantka Oriflame: dorobisz, zarobisz. Wyślij sms na nu-
mer 603 959 031 z imieniem i nazwiskiem. Oddzwonimy

90gr za słowo (zgłoszenia osobiście w redak-

cji) Zapraszamy do redakcji Extra Wałcz, ul.

Bankowa 2, 78-600 Wałcz. 

lokale, nieruchomości:

• Sprzedam mieszkanie Tel. 724 505 717

• Wynajmę lub sprzedam magazyn 300m2 lub 525

m2 Wałcz ul. Bydgoska 86. 

Tel. 601 983 808, 602 592 037

• Sprzedam kawalerkę w bloku 27m2 balkon, centrum

miasta 604 392 995

• Do wynajęcia pomieszczenie na usługi fryzjerskie przy

salonie kosmetycznym tel. 608 073  899

• Sprzedam działki budowlane w Ostrowcu pod lasem.

Tel. 666 810 702

• Kupię ziemię rolną na obrzeżach Wałcza, może być z

zabudowaniami. Tel. 604 275 522

• Umeblowany pokój do wynajęcia Tel. 788 242 349

• ZKM Sp. z o.o. w Wałczu, ul.

Budowlanych 9 oferuje do

wydzierżawienia pomieszczenie

o powierzchni 220m2 (hala

warsztatowa) Tel. 67 258 44 35

• Sprzedam działkę Nr259/8 w Wałczu na osiedlu

Stefana Batorego 781m2 cena za 1m2 =102 zł Tel. 667

060 307

• Sprzedam działkę o pow.1191 m2 w Grudnie (Gmina

Rogożno, Pow. Obornicki) cena 60, 000 zł Tel. 667 060

307

• Sprzedam dom w Dobinie lub zamienię na mieszkanie

w Wałczu  tel. 608 789 271

• Sprzedam mieszkanie (40m2)  tel. 721 032 915

usługi:

• Niemiecki z sukcesem! Nauka korepetycje, matura,

niemiecki dla opiekunek. Tłumaczenia zwykłe. Tel. 666

741 904

• Kompleksowe usługi remontowo – budowlane Tel.

500 414 183

różne:

• Duży wybór Pianin dobrych marek zachodnich za

przystępną cenę z gwarancją, transportem i strojeniem.

Tel. 608 789 271

• Programista PHP i Grafik, poszukuję – oferty proszę

składać na adres biuro@e-hermer.pl
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List do redakcji
„Artyści
dopięli swego”.
Czyli czego?

Najpierw w gazecie „Extra
Wałcz” pojawił się artykuł Pani Este-
ry Naczk „Cudze chwalicie swego nie
znacie”. Sadzę, że intencją autorki by-
ły zdeprecjonowanie Lata z Radiem
a nie ratowanie jarmarku. Gdyby by-
ło inaczej, myślę, że Pani Estera przy-
szłaby do WCK lub UM i zapropono-
wała koncepcję z darmowym udzia-
łem wałeckich artystów. Tak jednak
nie było! Podobnie zrozumiał ten
tekst menager Pan Adrian Zalewski.
W swoim liście „Sami nie wiecie co
posiadacie” wyraził miedzy innymi
ubolewanie jak niedoceniane i niesza-
nowane są wałeckie zespoły i artyści.
Efektem było spotkanie w WCK z ar-
tystami wałeckimi i ich przedstawi-
cielami. Na spotkaniu tym Pani Este-
ra Naczk podała szereg nieprawdzi-
wych informacji, które muszę wyja-
śnić. 

Zespoły wałeckie podobno za-
wsze grały w Wałczu za darmo. Nie-
prawda!

Pani Estera chyba zapomniała
jak, rodziła się kariera jej Zespołu Na-
sty Ladies i jak bardzo WCK pomaga-
ło dziewczynom w tym czasie. Mnie
jeszcze w Wałczu nie było, ale pracu-
ją ludzie, którzy to pamiętają, są rów-
nież dokumenty. Przykład – WCK
zakupiło 4 mikrofony specjalnie dla
tego Zespołu. Przez ponad rok Zespół
koncertował w Polsce i zarabiał, ko-
rzystając z tych mikrofonów. Tego
Pani już nie pamięta? A nie pamięta
Pani koncertu w Sali widowiskowej,
za który Zespół skasował kilka tysięcy
(porównywalnie do stawki Katarzyny
Groniec, Czesława Mozila czy Doro-
ty Miskiewicz)? A koncerty letnie
młodzieży ze Studia Esti? Za każdy
koncert otrzymywała Pani wynagro-
dzenie (dokumenty do wglądu). Ża-
den z zespołów nie przyszedł do mnie
z propozycją zagrania koncertu
za darmo. Inną sprawą są koncerty or-
ganizowane przez Panią Naczk „Dla
mieszkańców” z własnym udziałem
i udziałem młodzieży ze Studia Esti,
którego Pani Naczk jest właścicielką.
Kiedy Pani wynajmowała salę za pie-
niądze? Przypomnę fakty. W ubie-
głym roku przygotowała Pani koncert
„Piosenki naszych rodziców” (15 lu-
ty 2013r.) zamówiła Pani pięć prób,
z tego trzy odwołała. Dwie czterogo-
dzinne próby odbywały się w niedzie-
le. Za ten koncert i próby nic Pani nie
płaciła. 12 kwietnia 2013r. zorgani-
zowała Pani dla mieszkańców ten

sam koncert, ale go Pani biletowała
(bilet 15 zł), dystrybucją Pani bile-
tów zajmowało się WCK za salę za-
płaciła Pani wtedy symboliczną sumę
(200 zł). Na koszty wynajmu Sali wi-
dowiskowej składają się: amortyzacja
Sali, amortyzacja sprzętu nagłośnie-
niowego i oświetleniowego, energia,
Co, baterie, środki czystości, obsługa
akustyka, szatni i sprzątanie.

Pani Estera Naczk jest właścicielką
Studia Esti. To prywatna szkoła, a czy
instytucja publiczna ma sponsorować
prywatne przedsięwzięcia? Nie za-
wsze wystarczy pojemne hasło „Dla
mieszkańców”.

Na zebraniu stwierdziła również
Pani, że jako instruktor muzyki
w WCK zarabiała Pani 500 zł. Lista
płac z 2009 r. pokazuje, że zarabiała
Pani wtedy około 40 zł (słownie
czterdzieści złotych mniej) niż in-
struktorki obecnie. Pani się nie opła-
cało a im się musi opłacać.

Chciałam nadmienić, że kultura
to nie tylko zespoły muzyczne, to nie
tylko wałeccy artyści. Jako dyrektor
odpowiadam za różnorodną ofertę,
ale przede wszystkim odpowiadam
za finanse firmy i to oczywiste, że de-
cyduję ile i na co są wydawane pienią-
dze instytucji. Nie mogę brać odpo-
wiedzialności za finanse firmy, gdy
inni narzucają mi wydatki. Trochę re-
alizmu.

O tym jak łatwo zostać bohaterką
przekonałam się po przeczytaniu
ostatniego listu do gazety „Extra
Wałcz”, autorstwa Pani Naczk. Pani
Estera sztukę promocji własnej osoby
opanowała do perfekcji.

Kreacja „przybyła – uratowała
jarmark i zwyciężyła” to czysty popu-
lizm (propozycja padła ze strony Pani
Burmistrz).

Nie możemy zamykać się
na świat! Jesteśmy Centrum kultury
w mieście powiatowym a nie świetli-
cą wiejską. Mieszkańcy Wałcza zasłu-
gują na dużą imprezę a Wałcz na pro-
mocję w Programie Pierwszym Pol-
skiego Radia. A będą też inne plene-
rowe imprezy i jarmark z wałeckimi
artystami, z tego się bardzo cieszę
i już oczekuję na zgłoszenia!

Nadal nie wiem, co oznacza tytuł
„Artyści dopięli swego”. Swego – cze-
go?

Z kulturalnym pozdrowieniem
Małgorzata Laskowska-Iwano-

wicz, dyrektor WCK
PS Pana Jerzego Buczkowskiego

poznałam na tym spotkaniu z artysta-
mi. Wydaje mi się, że Pan Buczkow-
ski był autentycznie bezinteresowny.
Odpowiadam na Pana zarzut, ze
za późno zgłosił się Pan na WOŚP
(program był już zamknięty). Trzy-
mam jednak Pana za słowo, ze mogę
na Pana liczyć. 
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Wielu uważa, że sukces
w handlu objawia się tylko
na spełnieniu zasady „kupuj
tanio, sprzedaj drogo”. Jest
w tym troszkę prawdy, ale
wielu przedsiębiorców zapo-
mina, że zwiększenie przy-
chodów w swoim biznesie
(szczególnie lokalnym i regio-
nalnym) będzie możliwe, jeśli
sprzedamy towar... dobrze. 

Są usługi, które towarzyszą sprzeda-
ży i jeśli je zastosujemy, to staną się one
częścią naszego produktu. Może się oka-
zać, że Twój konkurent sprzedaje przy-
słowiową „cegłę” – na pierwszy rzut oka
identyczną, ale gdy zaczniemy porówny-
wać, to okaże się że Twoja „cegła” jest
o niebo lepsza niż konkurenta. Dlacze-
go? 

W marketingu produkt, to nie tylko
zmaterializowany twór, ale także cała
otoczka, która się dzieje wokół niego.
Każdy sprzedawca powinien pomyśleć

„w jakiej formie mogę sprzedawać swój
towar? Co jeszcze mogę zaproponować,
aby wyprzedzić konkurencję? Jaka usłu-
ga stanie się standardem i wejdzie
w skład mojego produktu?”

Możliwości może być bardzo wiele.
Choćby doskonały kontakt z handlow-
cem, który zawsze szybko i precyzyjnie
odpowiada na pytania klienta. Jeśli
na przykład kupuję karmę dla swojego
psa w sklepie, to chciałbym, aby sprze-
dawca nie tylko podał mi tę karmę z pół-
ki, ale miło byłoby, gdyby udzielił także
trafnych wskazówek odnośnie dawkowa-
nia, ba nawet skontrolował, czy pies jest
na odpowiedniej diecie – jeśli wiedzę ta-
ką posiada. Oczywiście chcę, aby on/ona
obsługiwała mnie z uśmiechem. Jeśli
zdecyduję się na duże opakowanie, to
być może byłaby szansa, aby firma do-
starczyła mi ciężki worek do domu w go-
dzinach popołudniowych. Jeśli dostanę
dodatkowo numer telefonu do osoby,
która będzie konsultowała się ze mną
w sprawie mojego pupila, to będzie już
pełnia szczęścia. A jeśli sprzedawca zna

imię mojego psa, kota czy chomika, to
mogę wówczas uznać, że on (lub ona)
chce się ze mną zaprzyjaźnić, a przyjaciół
należy wspierać, zatem na następne za-
kupy wybiorę się... wiadomo gdzie. Mi-
mo że cena u konkurencji będzie porów-
nywalna, a nawet delikatnie niższa, to
i tak odwiedzę swojego sprzedawcę, bo

od niego otrzymam lepszy towar i wyso-
ki poziom obsługi. 

Nie dziwi Was, że cena tradycyjnego
schabowego w restauracjach może być
różna, mimo że 

mięso pochodzić może od tej samej
świni? Niby ta sama świnia, ale dwa róż-
ne produkty. Dwa inne schabowe.

„Ulepszacze produktów” szczegól-
nie łatwo zastosować właśnie w firmach
lokalnych i regionalnych. Tutaj kontakt
z klientem jest najłatwiejszy. Warto więc
sprawdzić czy nasza firma ma w swojej
ofercie przykładowo: szybką reakcję
na postulaty klienta, kompetentną i do-
brze wyszkoloną obsługę, terminowe do-
stawy, serwis posprzedażowy, łatwe
i przejrzyste procedury reklamacyjne, za-
kupy na raty, możliwość płacenia kartą,
montaż dodatkowego wyposażenia, miłą
obsługę itd.

To właśnie te szczegóły decydują cza-
sami o tym jak postrzegane jest przedsię-
biorstwo. Zawsze pamiętajmy jednocze-
śnie o zdrowym rozsądku, bo ulepszenie
produktu też kosztuje i to za każdym ra-
zem powinniśmy kalkulować. Pamiętaj-
my również o tym, że cechy materialne
dają konsumentowi tylko część satysfak-
cji. Za dodatkowe usługi wielu z nas jest
w stanie więcej zapłacić, jeśli tylko bę-
dzie to dla nas korzystne.

PIOTR KURZYNA

INFO@MARKETINGREGIONALNY.PL

Jak dobrze sprzedać produkt?



6 CZWARTEK, 10 KWIETNIA 2014

REKLAMA

Mam świadomość faktu zbliżają-
cych się wyborów samorządowych
i rozpoczęcia de facto kampanii wy-
borczej. Jej zwiastunami są pojawiają-
ce się jak grzyby po deszczu teksty
rozmaitych „autorytetów” samorzą-
dowo-ekonomicznych atakujących
Miasto Wałcz i moją skromną osobę
– niby w odpowiedzi na mój list.
Mam świadomość, że z racji funkcji
radnego jestem poddany ocenom, a ta
może przybrać formę krytyki. Jeśli
jest ona merytoryczna i poparta argu-
mentami, stanowi naturalny element
dyskusji. Nie mogę jednak zaakcepto-
wać takiej formy dyskusji politycznej,
która oparta jest na wyrwanych z kon-
tekstu informacjach, opatrzonych
często nieprawdziwymi komentarza-
mi.

Pan Kulesza podaje informacje
poparte listą samorządów, którym

RIO zaproponowało stworzenie pro-
gramów naprawczych. Czy jest to peł-
na lista? Nie. Nie obejmuje bowiem
choćby powiatu waleckiego, który ta-
ki program naprawczy zmuszony był
przyjąć.

Mam jednak świadomość, że twar-
da polityka finansowa Miasta, która
zaowocowała tym, że nie musieliśmy
przygotować programu naprawczego
nie wszystkim się podoba. Należy
więc na każdym kroku cynicznie pod-
kreślać w jak fatalnej sytuacji finanso-
wej jest Miasto. Po co? Na pewno
po to aby „przykryć” jeszcze gorszą sy-
tuację samorządu wyższego szczebla,
którego zadłużenie oscyluje w okoli-
cy 70 procent, a program naprawczy,
który musiał wprowadzić okupiony
został zwolnieniami pracowników
i obniżkami wynagrodzeń. Moje przy-
puszczenia wysuwam na podstawie

prostego faktu, ż e teksty głoszącego
katastrofalną sytuację miejskich fi-
nansów podpisywane są przez osoby
ewidentnie związane z ugrupowa-
niem sprawującym władzę. Nie moż-
na pominąć oczywiście „obnego” fak-
tu, że to samo ugrupowanie od lat sta-
ra się przejąć pełnię władzy również
w Wałczu.

***
Pan Wojciech Kulesza jak zwykle

stara się zwalić odpowiedzialność
za ten fatalny stan finansów powiatu
na innych. Pisze, że to złe zarządzanie
byłego starosty Janusza Różańskiego
jest podłożem obecnej sytuacji powia-
tu. Na jakiej podstawie tak Pan twier-
dzi? A ponadto Panie Kulesza, bądź-
my poważni. Czyżby miał Pan tak
krótką pamięć i nie pamiętał, kto był
wicestarostą? Przypominam, że Pan
Bogdan Wankiewicz. Kto był w koali-
cji? ORS Przyszłość w tym i Pan osobi-
ście zasiadał w Radzie Powiatu jako
koalicjant. Przyzwoitość nakazywała-
by przyjąć więc na siebie przynaj-
mniej część odpowiedzialności. Pro-
szę uczciwie napisać ile wynosił dług

powiatu po zakończeniu urzędowania
przez starostę Janusza Różańskiego,
a ile wynosi obecnie.

Idąc dalej, pisze Pan, że na sytu-
acji finansowej powiatu zaciążyły zo-
bowiązania po byłym szpitalu powia-
towym (takie zobowiązania miała
większość powiatów w Polsce). Panie
Kulesza, nie bądźmy śmieszni. Zarząd
Powiatu podejmując decyzję o łącze-
niu szpitala powiatowego miał pełną
świadomość tego, że przejmie na sie-
bie długi. Miał więc, a przynajmniej
wierzę, że miał plan ich spłaty. Panie
Wojciechu Kulesza ile można klepać
te same slogany? Łączenie szpitali
miało miejsce w 2007 roku, a dziś ma-
my 2014. Miasto w ciągu roku potra-
fiło zredukować zadłużenie z 60
do 43 procent. Ile długu zredukowało
starostwo? Ile złotych wynosiło zadłu-
żenie szpitala powiatowego? Z tego,
co się orientuję wynosiło około 20 mi-
lionów. Ile zostało spłacone skoro dziś
zadłużenie powiatu wynosi pewnie
dwukrotnie więcej? Zamiast spłacać
zobowiązania zaciągane były nowe.
Jedne długi zastępowano inny-

mi. I Pan uważa, że tak powinna wy-
glądać prawidłowa gospodarka finan-
sowa?

Pisze Pan o nepotyzmie i kolesio-
stwie w Mieście. To proszę sobie od-
powiedzieć dla własnego spokoju su-
mienia na takie pytanie. W wielbio-
nym przez Pana starostwie zwalniano
w ramach programu naprawczego
wiele osób, w tym zgodnie z zapowie-
dziami w pierwszej kolejności osoby
uzyskujące uprawnienia emerytal-
ne. I teraz niech Pan odpowie: czy
wszystkie osoby posiadające upraw-
nienia emerytalne zostały zwolnione?
Kto nie został zwolniony? Kim są te
osoby? Jak Pan to nazwie? To ostatnie
jest pytaniem retorycznym. Na pew-
no nie powie pan to przykład nepoty-
zmu.

Panie Kulesza co jest powodem
zakodowanej niechęci do lewicy? Czy
to, że jest Pan neofitą prawicy, który
wcześniej był sekretarzem PZPR
w Człopie?

Przewodniczący klubu Radnych 
Wspólny Walcz Józef Kiziuk

Wstyd Panie Kulesza

Zarząd Wałeckiej Spółdzielni Mieszkaniowej w Wałczu ogłasza przetarg na wykonanie
remontu klatek schodowych w zasobach WSM w 2014 r. w niżej wymienionych
budynkach:
• Wałcz, Dolne Miasto 11 – 6 klatek z wymianą okien na klatkach
schodowych
• Ul. Tysiąclecia 12b – 3 klatki
• Ul. Tysiąclecia 16b – 3 klatki
Warunki techniczne realizacji do odbioru w siedzibie Spółdzielni pok. 110 w godz.
od 8.00 do 15.00.

Oferty należy składać na każdy budynek oddzielnie i powinna ona zawierać:
-  cenę brutto za wykonanie robót,
-  okres gwarancji – min. 36 miesięcy,
-  termin płatności – min. 21 dni,
-  proponowany termin – realizacji nie później niż do 30.11.2014r. 

Oferty należy składać w sekretariacie Spółdzielni do dnia 29.04. 2014r. godz. 10.00.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 29.04.2014 r. o godzinie  10.15 pok. 204.
Szczegółowych informacji dotyczących zakresu robót remontowych udziela Dział GZM
Spółdzielni pok. 110 tel. 67-258-01-26 lub Administracja Os. Dolne Miasto
tel. 67- 258 -65-42 w godz. od 8.00 do 15.00.

Zamawiający zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu w części lub całości bez
podania przyczyny.

List do redakcji
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3 kwietnia prezes Stowarzyszenia
„Projekt Aktywni Plus” Piotr
Gembicki przekazał uczniom II LO
ponad 35. roczników czasopisma
National Geographic w wersji
angielskiej. 

Podczas spotkania z uczniami i dyrektorem
Leszkiem Molką darczyńca wygłosił krótkie
przemówienie na temat wartości dydaktycznej tych
materiałów oraz opowiedział o działalności i misji

nowego Stowarzyszenia „Projekt Aktywni Plus”,
zachęcając przy tym młodzież do współpracy. 

- Mam nadzieję, że te gazety staną się dla uczniów
czymś więcej niż tylko kolejną makulaturą w
bibliotece. Niech kolejne pokolenia mają radość z
odkrywania świata - podsumował P. Gembicki.

Celem Stowarzyszenia „Projekt Aktywni Plus”
jest aktywizacja społeczności lokalnej do działania w
obszarach edukacji, sportu, kultury i rekreacji. 

OPRAC. ZB

Bogatsza biblioteka

Szanowna Redakcjo!
W związku z artykułem „Rozkojarzeni rad-

ni”, który ukazał się w ostatnim wydaniu
„Extra Wałcz” proszę o sprostowanie jednej in-
formacji. We wspomnianym artykule autorka
pisze: „Podczas sesji nie mogło się oczywiście
obyć bez ostrej dyskusji między burmistrzem,
a K. Mikołajczykiem. Jednak to, co można było
usłyszeć, niestety nie nadaje się do cytowania.”
Z tej relacji wynika, jakobym to na posiedzeniu
Rady nie przebierał w słowach, co jest niepraw-
dą. Autorka była przecież obecna na sesji i wie,
że nie powiedziałem niczego, czego musiałbym
się później wstydzić. W sposób kulturalny i wy-
ważony wyraziłem jedynie pogląd, że wybudo-
wanie ścieżki pieszo-rowerowej w kierunku za-
kładu Trumpf Mauxion Chocolates jeszcze
w tym roku jest niemożliwe ze względu na fakt,
że projekt ma dopiero powstać, oraz na ko-
nieczność uzyskania pozytywnej decyzji środo-
wiskowej, następnie decyzji lokalizacyjnej,
i w końcu decyzji o pozwoleniu na budowę
po uprzednim uregulowaniu kwestii związa-
nych z własnością gruntów, o procedurze prze-
targowej nie wspominając. Podkreśliłem wyjąt-
kową naiwność tych, którzy wierzą, że ścieżka
pieszo-rowerowa mimo to powstanie do końca
tego roku. Tymczasem Burmistrz Tuczna, za-
miast merytorycznie odnieść się do moich wąt-
pliwości, zaczął mówić o kwestii zupełnie nie-
związanej z budową ścieżki, używając przy tym
słów wulgarnych, co godzi nie tylko w moją
osobę, lecz także w powagę obrad Rady Miej-
skiej w Tucznie. Urąga to również urzędowi
Burmistrza Tuczna.

Ponadto pragnę wyjaśnić, że mój brak po-
parcia budowy ścieżki pieszo-rowerowej w tym
miejscu wynika z dokładnej analizy wszystkich
argumentów za i przeciw, w myśl zasady: za-

nim wydasz publiczny grosz, obejrzyj go kilka-
krotnie z każdej strony. Otóż zacząć by trzeba
o tego, że ścieżki pieszo-rowerowe budowane
są w celu oddzielenia ruchu pieszych i rowe-
rzystów od ruchu samochodowego, bądź w ce-
lach rekreacyjnych. Tymczasem natężenie ru-
chu na wspomnianym odcinku nie jest aż tak
duże, a walor rekreacyjny mizerny. Kolejny ar-
gument przeciw to szerokość ścieżki, która ma
wynosić 2,5 m. Oznacza to, że w myśl §47
ust. 1, pkt. 3 rozporządzenia Ministra Trans-
portu i Gospodarki Morskiej z dnia 2 mar-
ca 1999 r. w sprawie warunków technicznych,
jakim powinny odpowiadać drogi publiczne
i ich usytuowanie, będzie to ścieżka rowerowa
jednokierunkowa przeznaczona także dla ru-
chu pieszych. Jaki jest zatem sens budowy
ścieżki rowerowej, po której rowerzyści będą
mogli poruszać się tylko w jedną stronę, a dro-
gę powrotną nadal stanowić będzie dla nich
krawędź jezdni? Przeciw tej inwestycji przema-
wia również kwota jej realizacji, która na dzień
dzisiejszy szacowana jest na 1,1 mln zł, z cze-
go 400 tys. miałyby przekazać Zarząd Dróg
Wojewódzkich. Dlatego jestem zdania, że
z punktu widzenia zaspokojenia potrzeb
mieszkańców lepsza i bardziej korzystna dla
budżetu Gminy byłaby budowa we wspomnia-
nym miejscu zwykłego chodnika, o którym
mówi się od lat, i który pochłonąłby znacznie
mniejsze środki. Te z kolei można by przezna-
czyć na zaspokojenie innych pilnych potrzeb,
jak choćby zagospodarowanie terenu wokół
cmentarzy komunalnych na terenie Gminy
i remont ich ogrodzeń, które to bodajże od po-
nad 20 lat nie widziały kropli farby.

Z poważaniem
Krzysztof Mikołajczyk
radny Rady Miejskiej w Tucznie

W dzisiej-
szym artykule dla
małej odmiany
od opisywanego
w poprzednich
częściach prawa
sąsiedzkiego poru-
szymy temat zasie-
dzenia. Do czego
służy ta instytucja
prawa? Jest to je-
den ze sposobów
nabycia własności
– dzięki zasiedze-

niu możemy stać się właścicielami nieruchomości po-
przez sam fakt jej posiadania przez wskazany w prze-
pisach okres i to bez żadnego wcześniejszego upraw-
nienia. 

NIERUCHOMOŚĆ I WARUNKI
Przepisy Kodeksu cywilnego przewidują, że po-

siadacz nieruchomości niebędący jej właścicielem na-
bywa własność, jeżeli posiada w dobrej wierze jako po-
siadacz samoistny nieruchomość nieprzerwanie
od lat dwudziestu. W złej wierze nieruchomość może
być zasiedziana po upływie lat trzydziestu. Z powyż-
szego wynika, że aby nabyć nieruchomość wystarcza-
jące jest spełnienie łącznie dwóch warunków:

– posiadanie samoistne nieruchomości,
– upływ czasu- w zależności od dobrej bądź złej

wiary posiadacza będzie to odpowiednio dwadzieścia
bądź trzydzieści lat.

Mimo, że niektórym trudno będzie w to uwie-
rzyć, to jednak musimy pamiętać, że spełniając jedy-
nie powyższe dwa warunki stajemy się w świetle pra-
wa właścicielami nieruchomości.

Dodatkowo warto też pamiętać, że jeżeli właści-
ciel nieruchomości, przeciwko któremu biegnie zasie-
dzenie, jest małoletni, zasiedzenie nie może skończyć
się wcześniej niż z upływem dwóch lat od uzyskania

pełnoletności przez właściciela. Na uwadze też mieć
należy, że jeżeli podczas biegu zasiedzenia nastąpiło
przeniesienie posiadania, obecny posiadacz może do-
liczyć do czasu, przez który sam posiada, czas posiada-
nia swego poprzednika. Jeżeli jednak poprzedni po-
siadacz uzyskał posiadanie nieruchomości w złej wie-
rze, czas jego posiadania może być doliczony tylko
wtedy, gdy łącznie z czasem posiadania obecnego po-
siadacza wynosi przynajmniej lat trzydzieści.

SAMOISTNIE CZYLI JAK?
To co jest niezwykle istotne przy zasiedzeniu to

fakt posiadania samoistnego. Samo posiadanie jest
stanem faktycznym (nie prawem), które łączy się z fi-
zycznym władaniem rzeczą (corpus) oraz manifesto-
waniem zamiaru władania dla siebie (animus).
W przypadku posiadania samoistnego istotnym jest
określenie, czy posiadacz włada rzeczą „jak właści-
ciel”- oceniać tu należy manifestowane na zewnątrz
wobec otoczenia zachowaniem posiadacza np. w po-
staci ogrodzenia określonej części nieruchomości, wy-
korzystywania jej (np. uprawianie roli) czy opłacania
podatków. W każdym przypadku indywidualnie
i biorąc pod uwagę wszystkie okoliczności sprawy oce-
nić należy, czy posiadacz samoistny władał nierucho-
mością jak właściciel- tzn. czy na zewnątrz zachowy-
wał się w stosunku do osób trzecich w odniesieniu
do swojej nieruchomości jak właściciel.

Pewną wskazówkę może tu stanowić samo źródło
nabycia posiadania. Dla przykładu objęcie we włada-
nie nieruchomości na podstawie nieważnej umowy
sprzedaży (niezachowanie formy aktu notarialnego)
kwalifikować będzie z reguły posiadanie jako samoist-
ne. Natomiast zawarcie umowy najmu czy dzierżawy
przesądzać będzie w większej mierze do zakwalifiko-
wania posiadania jako zależnego. 

W NASTĘPNYM ARTYKULE DALEJ O ZASIEDZENIU.

RADCA PRAWNY MARCIN MACHYŃSKI

KANCELARIA.WALCZ@GMAIL.COM

JAK ZASIEDZIEĆ TĘ WŁASNOŚĆ?

List do redakcji

W ostatnim czasie wsród mieszkańców Wałcza
pojawiła się obiegowa opinia dotycząca zaniechania
budowy obwodnicy naszego miasta. Nie potrafię po-
wiedzieć na jakiej podstawie ktoś wprowadza opinię
publiczną w błąd, ponieważ jest to informacja nie-
prawdziwa, ewidentnie rozpowszechniana w celu
osiągnięcia określonego efektu politycznego.

A realizacja budowy obwodnicy Wałcza jest za-
daniem ciągle otwartym. Rządowy Program Budo-
wy Dróg Krajowych na lata 2014-2020 jest obecnie
aktualizowany. Pani wicepremier Elżbieta Bieńkow-
ska musi dostosować zakres inwestycji drogowych
do poziomu wydatków w ramach nowej perspekty-
wy finansowej po zatwierdzeniu budżetu unijnego
i jego rzeczowego podziału. Dzis jeszcze nie wiemy
ile z tych prawie 400 miliardów złotych będziemy
mogli przeznaczyć na drogi.

Wiadomo jest, że Program zakładał uzupełnie-
nie ciągłości autostrad i dróg ekspresowych kosztem
budowy planowanych obwodnic miast położonych
na drogach niższej kategorii, lub poza planowaną sie-
cią ekspresówek. Jednakże dziś, jako parlamentarzy-
ści zachodniopomorscy, zabiegamy o zmianę spoj-
rzenia na inwestycje drogowe w naszym wojewódz-
twie. Ponieważ, jak dotąd byliśmy białą plamą
na mapie tych inwestycji.

Program budowy dróg krajowych na lata 2014-
20 jest, jak wszystkie poprzednie, decyzją politycz-
ną, a nie merytoryczną i rownież decyzją polityczną
zostanie zmieniony. Trzeba mieć taką świadomość.
Każdy z posłów i senatorów walczy o jakąś drogę, ja
walczę o obwodnicę Wałcza, która, obecnie, jako je-
dyna duża inwestycja na drodze krajowej, w naszym
województwie, jest przygotowana do realizacji
od 2015 roku.

Oczywiście, parlamentarzyści szczecińscy maja
swoje priorytety, więc nie jest łatwo uzasadnić, dla-
czego obwodnica Wałcza jest ważniejsza od drogi S6
łączącej Szczecin z Gdańskiem, chociaż analizy natę-
żenia ruchu na S6 nie gwarantują opłacalności inwe-
stycji, prawdopodobnie nawet dla drogi jednojez-
dniowej. Podobnie na drodze krajowej nr 10, natęże-
nie ruchu zmniejszyło się w ciagu ostatnich 2 lat
o 7,5%, co nie sprzyja negocjacjom.

Trudno jest powiedzieć, że jakaś droga jest nie-
potrzebna. Potrzebne są wszystkie. Problem tylko
w tym, że nie da się zbudować wszystkiego naraz

i trzeba inwestycjom nadać pewne priorytety. Ide-
ałem byłoby żeby ustalać priorytety na podstawie
dwóch czynników – efektywności ekonomicznej in-
westycji (co jest wprost zależne od natężenia ruchu)
oraz bezpieczeństwa ruchu drogowego. W pierwszej
kolejności powinny wejść do programu drogowego te
inwestycje, których budowa jest najbardziej opłacal-
na lub budowa których w sposób znaczny zmniejszy
ilość wypadków drogowych. Mniejsze znaczenie ma
zapewnienie ciągłości sieci drogowej, aczkolwiek
wzięcie pod uwagę wyżej wymienionych czynników
sprawiłoby, że powstałaby prawdziwa sieć drogowa
z nielicznymi tylko odcinkami o niższych katego-
riach niż autostrada i droga szybkiego ruchu.

Do 2020 roku powinna funkcjonować cała au-
tostrada A1 i A4, autostrada A2 od Świecka do Ka-
łuszyna, ewentualnie do Siedlec, S3 od Szczecina
do Legnicy, S5 od Grudziądza do Poznania i Wrocła-
wia, S7 od Gdańska do Krakowa, S8 od Wrocławia
do Białegostoku, S17 od Warszawy do Piask. Wszyst-
kie większe miasta będą połączone nieprzerwanymi
ciągami dróg wysokich klas. Jeszcze 4 lata temu Pol-
ska miała nieco ponad 400 km dróg szybkiego ruchu
i autostrad, teraz ma ponad 2500 km, a w 2020 bę-
dzie miała ponad 5000 km.

Pozostałe drogi ekspresowe, choć również po-
trzebne, powinny być zrealizowane przed 2020 ro-
kiem jedynie na niewielkich odcinkach będących
obwodnicami lokalnymi. Na S6 jedynie obwodnica
Koszalina, na S10 obwodnica Wałcza, na S11 ob-
wodnice Szczecinka, Jarocina, Ostrowa Wielkopol-
skiego i Kępna. Do planu drogowego do 2020 po-
winny być też włączone obwodnice takich miast, jak
Inowrocław, Pułtusk, Góra Kalwaria i Kołbiel. Wiel-
kim błędem byłaby rezygnacja z budowy tych ob-
wodnic zwłaszcza, że posiadają one pełne dokumen-
tacje środowiskowe lub nawet wydane decyzje śro-
dowiskowe.

To nowe spojrzenie na rekonstruowany pro-
gram, który jeszcze do jesieni powinien zostać przy-
jęty w formie Uchwały Rady Ministrów. 

Jeszcze 4 lata temu Polska miała nieco po-
nad 400 km dróg szybkiego ruchu i autostrad, teraz
ma ponad 2500 km, a w 2020 będzie miała po-
nad 5000 km.

Pozwoliłem sobie na szerszą relację możliwości
i zamiarów budowy dróg krajowych i autostrad, aby
pokazać jak wiele się w tym temacie dzieje i jak trud-
no jest wywalczyć 700 milionów złotych, tak nie-
zbędnych środków, aby spełnił się nasz wspólny sen,
o mieście wolnym od tirów, korków i spalin. Inwesty-
cja w zasadzie jest gotowa do realizacji, teraz walczę
o pieniądze i potrzebuję pomocy i wsparcia, choćby
dobrego słowa. Mam wielką świadomość odpowie-
dzialności, jak bardzo oczekiwaną inwestycją dla
Wałczan jest obwodnica, dlatego też zrobię wszyst-
ko, aby jej realizacja znalazła się w nowym Programie
Budowy Dróg Krajowych.

PAWEŁ SUSKI, POSEŁ NA SEJM RP

Co z tą obwodnicą?



8 CZWARTEK, 10 KWIETNIA 2014

Wczoraj i dziś...

Drodzy czytelnicy. Jeśli macie ciekawe zdjęcia, które ukazują nam jak było kiedyś, to zachecamy Was do wysyłania ich na adres extrawalcz@gmail.com Najciekawsze z nich mogą
pojawić się na łamach naszego tygodnika. Poszukajcie w szufladach oraz w albumach.  

Pozyskuje jak nikt
Najcenniejsza postać w powiecie wa-
łeckim. Napisał około 250 projektów
o dofinansowanie różnego rodzaju
przedsięwzięć ze środków Unii Euro-
pejskiej na sumę kilkudziesięciu mi-
lionów. Przynajmniej połowa tych
środków została w Wałczu i okoli-
cach. Z Arkadiuszem Niefiedowiczem
rozmawia Zuzanna Błaszczyk. 

CCzzyymm  ssiięę  zzaajjmmoowwaałłeeśś  pprrzzeedd pprrzzyyjjaazz--
ddeemm  ddoo WWaałłcczzaa??

– Pisałem projekty dla gminy Karlino.
Było to 10 lat temu, kiedy tylko ruszyły
środki unijne. Burmistrz był i nadal jest
osobą, która zobowiązała wszystkie insty-
tucje do pozyskiwania środków z ze-
wnątrz. Wyznawał zasadę, że projekty ma-
ją być pisane w taki sposób, żeby wszystkie
pieniądze zostawały w jego gminie. Pamię-
tam taką sytuację, że na festiwal młodzieży
przyjechało 500 osób z całej Europy. Kole-
żanka z domu kultury była odpowiedzial-
na za całość. Burmistrz zapytał gdzie śpi
młodzież. Odpowiedziała, że część w Kar-
linie, a część w Białogardzie i Tychowie.
Strasznie się wściekł, wydał polecenie zna-
lezienia wolnych miejsc w prywatnych do-
mach i powiedział, że jeśli w ostatnim do-
mu w Karlinie nie będzie miejsc, dopiero
wtedy może szukać noclegu gdzie indziej.
Tego się nauczyłem i do dziś staram się ro-
bić tak, żeby pieniądze z projektów zosta-
wały na miejscu. 

PPaammiięęttaasszz  sswwóójj  ppiieerrwwsszzyy  pprroojjeekktt??
– Oczywiście, dostaliśmy 10 tys. euro

na wiejską ligę sportową. Bardzo miło to
wspominam. Powstały boiska, dzieciaki
dostały stroje, grały w piłkę nożną i siat-
kówkę, a rozgrywki kończyły się wspólny-
mi ogniskami. Młodzież naprawdę dobrze
się bawiła. Będąc jeszcze w Karlinie, zosta-
łem poproszony o napisanie projektu
na kształcenie kadr sportowych. Dostali-
śmy prawie milion złotych na cztery kursy.
Żeby dostać pozwolenie na ich zorganizo-
wanie, trzeba było wystąpić do Minister-

stwa Sportu i Turystyki. Pojechałem
do Warszawy, spotkałem się z dyrektorem
departamentu i poprosiłem o wyrażenie
zgody. Dyrektor był bardzo zdziwiony ilo-
ścią szkoleń, bo nigdy wcześniej z czymś
takim się nie spotkał, zatwierdzał najwyżej
dwa. Wyciągnął strategię rozwoju sportu
na lata 2005 – 2012, gdzie było zapisane
organizowanie kursów ze środków UE do-
piero w roku 2010. Byłem u niego w ro-
ku 2005… Wtedy zaczęła się moja współ-
praca z ministerstwem. Kolejną strategię
miałem już przyjemność współtworzyć.
Do tej pory doradzam ministerstwu,
współpracuję też z Instytutem Sportu
w Warszawie i doradzam różnym związ-
kom sportowym i urzędom marszałkow-
skim. Ministrowie przez lata się zmieniali,
a moje umiejętności związane z pozyski-
waniem środków na rozwój sportu nadal
są potrzebne. 

JJaakk  ttrraaffiiłłeeśś  ddoo WWaałłcczzaa??
– W 2006 roku ściągnął mnie z Karli-

na do COS OPO ówczesny dyrektor Woj-
ciech Abramczyk. Przepracowałem
tam 2,5 roku, później przez dwa lata pra-
cowałem w Administracji Samorządowej
Placówek Oświatowych Gminy Wałcz,
a od czterech lat jestem pracownikiem wa-
łeckiej PWSZ. 

DDoo ddzziissiiaajj  nnaappiissaanniiee  ddoobbrreeggoo  wwnniioosskkuu
oo ddooffiinnaannssoowwaanniiee  sspprraawwiiaa  lluuddzziioomm  kkłłooppoo--
ttyy..  WWeeddłłuugg  CCiieebbiiee  jjeesstt  ttoo  pprroossttee??

– Nie, to nie jest łatwe. Napisałem ich
wiele, ale to nie jest tak, że już umiem. Pro-

gramy ewoluują, wchodzą nowe wytyczne,
więc trzeba być czujnym. Na pewno po-
maga wypracowanie jakiegoś schematu.
Niestety brakuje osób, które się na tym
znają. Sam każdego miesiąca otrzymuję
kilkadziesiąt próśb o pomoc. Nie jestem
jednak w stanie wszystkim pomóc, bo pi-
szę dla fundacji, uczelni, klubów sporto-
wych. Czasem to kilka projektów mie-
sięcznie. Tylko w tym roku napisałem ich
już 14. Pracuję po kilkanaście godzin
na dobę, a wolnego weekendu nie miałem
od Bożego Narodzenia. Po części chyba je-
stem pracoholikiem, lubię to, co robię i cie-
szę się, kiedy moje projekty otrzymują do-
finansowanie, a ludzie mają radość
z uczestnictwa.

ZZ kkttóórreeggoo  pprroojjeekkttuu  jjeesstteeśś  nnaajjbbaarrddzziieejj
dduummnnyy??

– Z 25-milionowego dla MSiT, bo
dzięki niemu 5 tysięcy trenerów otrzyma-
ło uprawnienia, może się realizować spor-
towo, a dzieciaki mają wyszkolonych opie-
kunów. To duża satysfakcja, że coś się dla
sportu narodowego zrobiło. Na przykład
teraz ministerstwo razem z samorządami
realizują ogólnopolski program „Mały
mistrz”, do którego powstania również się
przyczyniłem. To duża sprawa. Inny pro-
jekt, z którego się cieszę nie był związany
ze sportem. Napisałem go dla gminy
Wałcz, nosił tytuł „Jaś i Ola idą do przed-
szkola”. Pisałem też projekty dla uczelni
i jej fundacji, kolejne kierowane były do se-
niorów. Zakres jest bardzo szeroki. Obec-
nie też pomagam w pracach nad nowym
programem dla seniorów, który zostanie
uruchomiony przez MSiT, a skierowany
będzie do samorządów i organizacji poza-
rządowych, pragnących na sportowo za-
pewnić czas wolny osobom starszym. Mój
udział w tych pracach związany jest z do-
świadczeniem w tym obszarze, gdyż
na przestrzeni dwóch lat przygotowałem
tylko dla wałeckich seniorów projekty
o wartości ponad 600 tys. zł. 

SSkkąądd  cczzeerrppiieesszz  ppoommyyssłłyy??

– Po prostu mam otwartą głowę. Słu-
cham tego, co mówią ludzie i jakie mają
potrzeby, spotykam się z nimi, rozmawia-
my, wymieniamy się poglądami, pomysła-
mi. 

Nie ukrywam, że pomysły na projekty
napisane dla klubu UKS „Volley”, którego
jestem prezesem, podsunęła moja żona.
Ponieważ to ona trenuje z tymi dziećmi,
na co dzień je uczy i wie najlepiej, czego
potrzebują, np. w ostatnich 2 latach w pro-
jektach skupiamy się bardziej na pracy wy-
chowawczej i edukacyjnej niż tylko sporto-
wej. Spowodowane jest to faktem, że nasz
klub powstał w 2011 roku i nie miał żad-
nego sprzętu, trenażerów, ubiorów itp.,
dlatego inwestowaliśmy w jego kupno
i obecnie mamy jeden z najlepiej wyposa-
żonych UKS pod tym względem.

OOdd wwiieelluu  oossóóbb  ssłłyysszzaałłaamm,,  żżee  bbyyłłbbyyśś
śśwwiieettnnyymm  bbuurrmmiissttrrzzeemm..

– I do mnie takie opinie dotarły. 
CCiiąąggnniiee  CCiięę  ddoo ppoolliittyykkii??
– Nie, w ogóle mnie to nie interesuje.

Pasjonuje mnie sport i pisanie projektów.
Jest tak wiele potrzeb w tym obszarze
i również wiele możliwości, chociażby ze
zbliżającym się nowym okresem finanso-
wania, że tutaj widzę swoje miejsce. Obec-
nie otrzymałem wieloletnie zadanie
z MSiT na przygotowanie kilku narodo-
wych programów, które będą finansowane
ze środków UE w nowej perspektywie
i mogę już teraz powiedzieć, że na pewno
część z nich będzie realizowana w Wałczu.
Ponadto widzę możliwości dalszego roz-
woju naszej uczelni i realizacji ciekawych
projektów na jej rzecz w nadchodzącej per-
spektywie UE z korzyścią dla wszystkich
mieszkańców regionu.

DDzziięękkuujjęę  zzaa rroozzmmoowwęę

Boisko Człopa
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��� 
W gazecie, w dziale praca ukazało się ogłoszenie,

że policja poszukuje ludzi do pracy. 
Zgłosiły się trzy blondynki. Stanowisko było jedno.

Postanowiono więc wybrać tą jedną w drodze
małego testu. 

- Proszę bardzo, tu mamy dla pani zdjęcie z profilu
tego osobnika. Proszę powiedzieć nam jak
najwięcej o nim, co się pani nasuwa, jakieś

spostrzeżenia. 
- Jezu ! On ma tylko jedno ucho ! 

Kandydatce podziękowano. Druga otrzymała
takie samo polecenie. 

- Jezu ! On ma tylko jedno ucho ! 
Ta również wypadła poniżej oczekiwań.

Poproszono trzecią kandydatkę. 
Proszę bardzo, tu mamy dla pani zdjęcie z profilu
tego osobnika. Proszę powiedzieć nam o nim jak
najwięcej , co pani może powiedzieć o tej osobie

na podstawie zdjęcia. 
- Ten człowiek nosi szkła kontaktowe. 

Komisja spojrzała zadziwiona. Sprawdzono w
dokumentach; rzeczywiście. 

- No wspaniale! Gratulujemy ! Jest pani przyjęta.
Ale jak pani to wydedukowała? 

- To proste. Ten człowiek nosi szkła kontaktowe,
bo nie może nosić okularów. 

- Ale dlaczego? 
- No jak to? No przecież on ma tylko jedno ucho!

��� 
Turysta do bacy: 

- Ile kosztuje ten pies?? 
- Sto milionów. 

- Przecież nikt go nie kupi. 
Po pewnym czasie turysta do bacy: 

- Sprzedaliście psa?? 
- Tak. Za dwa koty po 50 milionów...

��� 
Baca łapie okazję na drodze, wreszcie udaje mu

się złapać przejeżdżającego Mercedesa. Wsiada i
jadą, ale po kilku kilometrach jakoś tak nudno się

zrobiło, więc baca się pyta: 
- A co to panocku, za znacek z psodu? 

- To? (mówi kierowca pokazując na znaczek
mercedesa), to taki celownik, jak kogoś złapie w

ten celownik, to już na pewno trafię. 
- Aha. 

Po kilku kilometrach patrzą, a tu drogą jedzie jakiś
facet na rowerze. Baca mówi: 

- A weźcie, panocku, tego cłowieka w ten
celownik... 

Kierowca skręcił i faktycznie rowerzysta znalazł się
"w celowniku", ale ponieważ kierowca nie chciał
iść do więzienia, to w ostatniej chwili skręcił, aby

nie trafić rowerzysty, chwilę potem baca się
odzywa: 

- Iiiii, kiepski ten pański celownik, gdybym nie
roztworzył drzwi to byśmy go w ogóle nie trafili.

��� 
Zaczaił się wilk na czerwonego kapturka. Gdy

dziewczynka nadeszła wilk rzucił się na nią.... i ją
zgwałcił. Spodobało mu się, to ją zgwałcił jeszcze

raz, i jeszcze raz. 
Po kilku następnych razach pada wycieńczony

obok Kapturka. Czerwony Kapturek unosi się na
łokciach i spokojnie pyta: 

- Wilku, masz ty chociaż zaświadczenie, że nie
jesteś chory na aids? 

- Pewnie, że mam! 
- No to możesz je podrzeć...

reklama

Ciąg dal-
szy – pies
najczęściej
zadawane
pytania

Co zrobić
z psem, które-
go nie zdołamy
sobie podpo-
rządkować?

Wcześniej pisaliśmy, że nie ma psa,
który nie da się podporządkować czło-
wiekowi. Zdarzają się jednak przypadki
(bardzo rzadkie), że pies nie podda się
i nie pozwoli sobą rządzić. Oczywiście
taki los może spotkać niedoświadczone-
go przewodnika, któremu brakuje pre-
dyspozycji do pracy z psem rasy obron-
nej, a sprowadził do domu zmanierowa-
nego czworonoga. Jeśli taki pies nie
uzna naszego przywództwa, wówczas
nie mamy innego wyjścia, jak się z nim
rozstać, w przeciwnym wypadku może-
my doprowadzić do tragedii w rodzinie,
taki watażka bowiem jest w stanie zaata-
kować każdego, kto mu wejdzie w dro-
gę, a szczególnie dziecko.

Czy pies może być zabawką dla
dzieci?

Nie powinien on być zabawką dla
nikogo, a szczególnie dla dzieci. Jednak
bardzo często to one są powodem, dla
którego sprowadzamy psa do domu.
Pies w rodzinie ma spełniać określoną
rolę jako pełnoprawny jej członek. Musi
być traktowany sprawiedliwie, mieć za-
pewnione należyte warunki bytowe
oraz odpowiednią edukację. Pies jest po-
trzebny w rodzinie z dziećmi, by te
uczyły się wrażliwości oraz opieki
nad żywym zwierzęciem, na pewno

przyda się im to w kontaktach z ludźmi.
Żywe stworzenie ma swoje wymagania
i potrzeby życiowe, nie może więc być
traktowane jak martwy przedmiot,
a często tak się dzieje, kiedy sprawimy
swoim pociechom nie psa, ale zabawkę.
Oczywiście psy uwielbiają bawić się
z dziećmi, lecz tylko jako równoprawni
partnerzy, a nie przedmioty do zaspoka-
jania chwilowych kaprysów.

Czy psa można nauczyć
wszystkiego?

Psa można nauczyć tyle, na ile po-
zwalają jego zdolności psychofizyczne
i umysłowe. Na pewno nie jesteśmy
w stanie nawiązać z nim kontaktu słow-
nego, nie będzie rozumiał mowy ludz-
kiej, dlatego nie można powiedzieć mu,
jak ma coś zrobić. O zakresie nauki decy-
dują nie tylko predyspozycje umysłowe
naszego czworonoga, ale także jego fi-
zyczna konstrukcja. Nigdy nie wykona
on tego, co potrafi małpa czy nawet kot,
który umie wejść na drzewo; dla psa jest
to przeszkoda nie do pokonania. Jego
ogon i łapy są pozbawione możliwości
chwytania, jest w stanie coś przytrzymać,
ale nie chwycić. Oprócz wymienionych
już elementów z posłuszeństwa nauczy-
my go bronienia, pilnowania, noszenia
przedmiotów i korzystania z doskonałego
węchu. Jednak w określonych sytuacjach
pies nie jest w stanie dorównać
pod względem fizycznym wielu zwierzę-
tom i człowiekowi. Nie zlecimy mu rów-
nież zadań na przyszłość, nie zrozumie
też, że wczoraj czegoś nie wykonał.

ARTUR WACH, PRACA ZBIOROWA A. WACH, L.

WACH, WYDAWNICTWO NOVAERES, GDY-

NIA 2008 R.

KONTAKT DO AUTORA W CELU INDYWIDUAL-

NYCH PORAD POD NUMEREM 604 328 544.

Drodzy Konsumenci, dzisiaj odpo-
wiem na pytania zadane przez Was
w ostatnim czasie. 

1. W sklepie na półce przy opakowa-
niu kawy 200 g oznaczono cenę 9.99 zł.
Jednak po zeskanowaniu produktu w ka-
sie ukazuje się cena 12.99 zł. Kasjer odma-
wia sprzedaży za niższą cenę.

Cena oznaczona przy towarze stanowi
element oferty sprzedaży. Cena nie może
być wyższa przy kasie. Konsument może żą-
dać sprzedaży towaru po cenie uwidocznio-
nej przy towarze wystawionym na półce
w sklepie.

2. Po zapłaceniu za zakupy konsu-
ment poprosił o wydanie reklamówki.
Sprzedawca zażądał zapłaty 25 groszy.
Konsument domaga się jednak wydania
bezpłatnej reklamówki, twierdząc że jest
to obowiązkiem sprzedawcy.

Sprzedawca nie ma obowiązku,
w świetle obowiązujących przepisów, wy-
dania bezpłatnej reklamówki kupujące-
mu. Reklamówkę taką może sprzedać
– wówczas powinien uwidocznić cenę
sprzedaży takiej torby. Jeżeli przy rekla-
mówkach przeznaczonych do sprzedaży
nie ma ceny, to możemy traktować jej wy-
danie jako gratis.

3. Konsument kupuje serek, na które-
go opakowaniu widnieje napis: „cena

sugerowana 1.99 zł”. Konsument
przy kasie dowiaduje się jednak, że ce-
na serka to 2.59 zł. Na pretensje sprze-
dawca odpowiada, że przy towarze wskaza-
na była wyższa cena.

Cena sugerowana jest ceną, po której
sprzedawca może, ale nie musi sprzedawać
produktu. Cena sugerowane nie obowią-

zuje zwłaszcza wtedy, gdy przy towarze zo-
staje oznaczona prawidłowo inna cena.

4. W sklepie klient wykonał kilka
zdjęć produktom znajdującym się na półce
i ogłoszeniom znajdującym się w sklepie.
Przy wyjściu został zatrzymany przez
ochronę, która widziała robienie zdjęć
– klientowi nakazano skasowanie zdjęć lub
oddanie aparatu w celu skasowania zdjęć
przez ochroniarza. Konsument nie zgadza
się – twierdzi, że sklep jest miejscem pu-
blicznym i każdy może tu robić zdjęcia.

Właściciel może wprowadzić zasadę,
że na terenie jego obiektu nie można wyko-
nywać zdjęć lub kręcić filmów. Sklep, jak-
kolwiek jest miejscem ogólnodostępnym,
to jednak jest własnością osoby prywatnej,
która nie musi godzić się na wykonywanie
zdjęć na jej terenie. Sklep może po prostu
służyć wyłącznie zakupom. Ochrona nie
ma jednak prawa żądać skasowania zdjęć
lub zatrzymania aparatu. Może dokonać
ustalenia danych osobowych klienta w ce-
lu wytoczenia mu ewentualnego powódz-
twa, o ile istnieje możliwość ustalenia od-
powiedniej podstawy prawnej.

5. Konsument zakupił pralkę z dosta-
wą do domu. Wiedząc, że sprzedawca jest
zobowiązany do przyjęcia starej pralki,
konsument żąda od dostawcy jej zabrania.
Dostawca oferuje jedynie możliwość od-
płatnego przyjęcia pralki – odpłatność
związana jest z transportem. Konsument
jednak powołuje się na obowiązek nieod-
płatnego przyjęcia zużytego sprzętu elek-
tronicznego i elektrycznego.

Obowiązkiem sprzedawcy jest przyję-
cie zużytego sprzętu elektrycznego lub
elektronicznego „na wymianę” za nabycie
nowego. Obowiązek ten powinien być re-
alizowany nieodpłatnie, ale obejmuje samo
przyjęcie rzeczy w sklepie. Wszelkimi do-
datkowymi kosztami (jak np. koszt trans-
portu) może być obciążony kupujący.

MIECZYSŁAWA ŁUKASZEWICZ, 

PREZES WAŁECKIEGO ODDZIAŁU 

FEDERACJI KONSUMENTÓW.

Z życia Konsumentów wzięte!
KĄCIK KONSUMENTA
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W niedzielę (6 kwietnia) na wałeckim Eurobo-
isku odbyła się kolejna runda Ligi Bałtyckiej
„Orlik 2012” (rocznik 2003 i młodsi). Zwycięz-
cami zostali podopieczni trenera Artura Pie-
czyraka z Akademii Piłkarskiej Gminy Wałcz,
a najlepszym zawodnikiem okrzyknięto za-
wodnika tej drużyny – Gracjana Brożka. 

Organizatorem turnieju był Adam Łukasze-
wicz, a gospodarzem Szkółka Piłkarska Orzeł 2010
Wałcz. Mecze rozgrywane były na trzech boiskach
w systemie „każdy z każdym”. W sumie tego dnia
młodzi piłkarze rozegrali aż 41 meczów. 

Zwycięska drużyna Akademii Piłkarskiej Gmi-
ny Wałcz wystąpiła w następującym składzie: G.
Brożek, K. Kitowicz, K. Hnat, A. Kubiak, Sz. Ką-
dej, M. Kądej, J. Moskwa i E. Osuch. 

Drugą lokatę zajęły zawodniczki UKS SP
Orzeł 2010 Women PZZ Wałcz – podopieczne An-
ny i Adama Łukaszewiczów, a trzecią zawodnicy SP
Orzeł 2010 Rettig „Biali”, których trenerem jest
Piotr Czerniewicz. Tuż za podium uplasowali się
podopieczni Andrzeja Czyżaka z SP Orzeł 2010
Wałcz „IV”, na piątym UKS „Czwórka” Albor
Wałcz (trener Piotr Dziekański), a na szóstym „Mir-

stal” Mirosławiec (trener: Wojciech Chromiński). 
Po zakończeniu meczów wszystkie drużyny

otrzymały dyplomy i puchary. 
PK

Brożek najlepszym zawodnikiem
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5 kwietnia w Wałeckim Centrum Kul-
tury odbyło się spotkanie z premie-
rem Leszkiem Millerem zorganizowa-
ne z okazji 10. rocznicy wstąpienia
Polski do Unii Europejskiej, będące
jednocześnie okazją do zaprezento-
wania się wałczanom kandydatów
SLD do Parlamentu Europejskiego. 

L. Miller, prof. Bogusław Liberadzki,
Stanisław Wziątek i Jerzy Kotlęga pojawili
się w Wałczu odrobinę spóźnieni. 

– Przede wszystkim przepraszam
za drobne spóźnienie – zwrócił się do słu-
chaczy L. Miller. – Po drodze miałem oka-
zję podziwiać wspaniałe widoki. Jestem
w Wałczu po raz pierwszy, ale czuję, że nie
ostatni. Zazdroszczę państwu mieszkania
w tak cudownym miejscu i tego, że może-
cie cieszyć się tymi widokami na co dzień. 

Po tych drobnych uprzejmościach
gość przeszedł do sedna spotkania. Mówił
o zaletach obecności Polski we wspólno-
cie, a jednocześnie nie krył swojego roz-
czarowania tym, że nie udało się zniwelo-
wać różnic między Polską, a lepiej rozwija-
jącymi się krajami UE. Nie przemilczał
wysokiego bezrobocia, rosnącej liczby ro-
daków wyjeżdżających za granicę i ban-
kructwa wielu firm. 

– Dokładnie 1 maja minie 10 roczni-

ca wstąpienia polski do Unii Europejskiej.
Miałem zaszczyt podpisać traktat akcesyj-
ny. Z pewnością decyzja, którą podjęliśmy
była słuszna. Niestety nie wszystkie szan-
se udało się wykorzystać – nie ukrywał L.
Miller. – Polska jest dzisiaj krajem dyspro-
porcji. Bogatych przybywa, ale znacznie
szybciej przybywa ubogich. Dostęp do le-
karza dla wielu jest koszmarem i udręką,
a edukacja tylko z nazwy jest bezpłatna.
Do tego gospodarka nie rozwija się tak, jak
powinna. Musimy zadać sobie jasno pyta-
nie. Otrzymaliśmy 250 miliardów zło-
tych z Unii. Co się stało z tymi pieniędz-
mi? Dlaczego, mimo tak ogromnych środ-
ków, bezrobocie wciąż jest ogromne? Dla-
czego padają przedsiębiorstwa? Dlaczego
te środki nie spowodowały takich prze-
mian, jakich byśmy oczekiwali. Spogląda-
jąc z ufnością w przyszłość, trzeba pamię-
tać o tym, co się już wydarzyło i wyciągać
z tego wnioski. To dotyczy także tej kam-
panii do PE. Należy liczyć się z tym, że
do Wałcza przyjadą również inni kandy-
daci. Warto ich zapytać o stosunek
do tych wszystkich kwestii, o to, jak wy-
obrażają sobie następne 10 lat we wspól-
nocie, jak wyobrażają sobie budowanie
polskiej pozycji w jednoczącej się Europie.

Po tym płynnym przejściu publiczno-
ści zaprezentowali się kandydaci do Euro-

parlamentu. Listę nr 13 otwiera B. Libe-
radzki, który nadal zamierza zajmować się
przede wszystkim infrastrukturą drogo-
wą. Na drugim miejscu widnieje nazwi-
sko S. Wziątka, który specjalizuje się w te-
matyce obronności. Na 10. miejscu jest
wiceprzewodniczący sejmiku wojewódz-
twa J. Kotlęga, który pragnie zajmować się

m.in. sprawami związanymi z oświatą. 
L. Miller poświęcił też czas, by odpo-

wiedzieć na pytania zadane przez słucha-
czy. Dotyczyły one m.in. sytuacji na Ukra-
inie. Zwrócił uwagę, że należy ją rozpatry-
wać na kilku płaszczyznach. Poinformo-
wał, że popiera dążenia Ukraińców do nie-
podległości i członkostwa w Unii, ale

w wyniku sankcji nakładanych na Rosję to
właśnie Polska jest najbardziej poszkodo-
wana. Stwierdził, że to bogaci powinni je
nakładać, a „my” nie powinniśmy wycho-
dzić przed szereg. 

– Pod względem gospodarczym
Ukraina to kraj na krawędzi bankructwa.
Sam dług w stosunku do Rosji jest dwu-
krotnie większy niż rezerwy jakimi dyspo-
nuje państwo. Dlatego to sami Ukraińcy
muszą zadecydować o przyszłym kształ-
cie swojego państwa – mówił L. Miller.
– Oczywiście popieramy dążenia Ukraiń-
ców do niepodległości. Brakuje mi jednak
jasnego określenia, co nam się podoba,
a co nie. Nie zapominajmy, że największa
opozycyjna partia Svoboda rości sobie pre-
tensje do 15 polskich powiatów, uważając
że granica pomiędzy Polską i Ukrainą po-
winna przebiegać na linii Sanu. Oczywi-
ście nie ma na razie niebezpieczeństwa,
ale od rządu oczekiwałbym jasnego stano-
wiska, że to nam się nie podoba. 

Po zakończeniu prelekcji L. Miller
podpisywał wałczanom swoje książki.

REDAKCJA 

O Unii i nie tylko

Młodzi zawodnicy Boxing Team
Wałcz wzięli udział w eliminacjach
mistrzostw Polski juniorów i sobocie
bokserskiej. 

Do Szczecina pojechało 8 podopiecz-
nych wałeckiego klubu. W eliminacjach
do mistrzostw startował tylko jeden za-
wodnik – Kacper Szlaga w wadze 49 kg.
Okazało się, że Kacper nie ma nikogo
w swojej wadze i jako numer 1 uzyskał
awans i prawo startu w mistrzostwach.

– Kacper faktycznie nie miał rywala,
ale żeby nie robić pustego przebiegu, zdecy-
dowaliśmy się na jego walkę z cięższym za-
wodnikiem „Olimpu” Szczecin Darkiem
Kotlarkiem. Po wyrównanej i przede
wszystkim dobrze taktycznie rozegranej
walce sędziowie wskazali na zwycięstwo na-
szego zawodnika, co cieszy przez zbliżający-
mi się mistrzostwami – mówi trener Adam

Kalita. 
– Dobrze się stało, że na mistrzostwa

pojedzie dwóch zawodników z wałeckich
klubów, bo zawsze są to punkty dla miasta
w przypadku awansu do ćwierćfinału.
Na szczęście w wadze 56 kg nie było żad-
nego zawodnika i trenerzy zgodzili się
na wpisanie na listę zawodnika „Korony”,
który niestety tego dnia nie mógł być
w Szczecinie, ale mam nadzieję, że na mi-
strzostwa zrobi wagę i zdobędzie punkty
– dodaje prezes Wojciech Kaczmarek.

W pozostałych pojedynkach do-
świadczenie zdobywali: Kacper Palacz, Ju-
lian Krawczyk, Arek Rejowski, Łukasz Bi-
liński, a swoich kolegów dopingowali Da-
wid Kropidłowski i Janek Szatkowski, któ-
rzy tym razem nie mieli rywali do walki.

Zawodnicy i trenerzy dziękują sponso-
rom wyjazdu: wulkanizacja i mechanika po-

jazdowa -Cieślak, „Transmet” Wałcz, „Eko-
mech” Wałcz, stacja kontroli pojazdów
„Magda”, „Victoria Cymes”.

Kolejny start zawodników z klubu

przy ul. Chłodnej już w sobotę, a zajęcia
treningowe dla najmłodszych odbywają
się w poniedziałki, środy i piątki o godzi-
nie 17: 00 i są bezpłatne. Zajęcia rekre-

acyjne dla dorosłych z elementami boksu
będą się odbywały od przyszłego tygodnia
od godziny 19: 00 w dni treningowe. 

OPRAC. PK

Awansem do mistrzostw

reklama
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W Wałeckim Centrum Kultury w pią-
tek (4 kwietnia) odbył się coroczny
wieczorek poetycki organizowany
przez gimnazjum w Chwiramie. 

Uczniowie przedstawili krótką histo-
rię poezji za pomocą recytacji, śpiewu oraz
tańca. W ciągu godziny widzowie zaznajo-
mili się ze specyfiką twórczości niemal
każdej epoki literackiej, od starożytnej
Grecji aż do współczesnej Polski. Przedsta-

wiono utwory m.in. Francesca Petrarki,
patrona szkoły – ks. Jana Twardowskiego,
czy chociażby Joanny Drażby, którą zapre-
zentowała laureatka wojewódzkiego kon-
kursu recytatorskiego Barbara Cybulska.
Jako motyw przewodni wykorzystane zo-
stały słowa Josepha Conrada: „Sztuka to
wielkie ucho i wielkie oko świata: słyszy
i widzi – i ma zawstydzić, drażnić, bu-
dzić sumienie”. Spotkanie odbyło się dzię-
ki pomysłodawcom przedsięwzięcia

i opiekunom uczniów: Magdalenie Gru-
chale, Marioli Wrzochal, Sylwii Walczak,
Justynie Monickiej oraz Annie Malec. Nie
należy zapomnieć również o oprawie mu-
zycznej, nad którą czuwał Marek Świder-
ski oraz o scenografii opracowanej przez
Kamilę Wróbel i Dorotę Hubar. 

Dorota Kwiatkowska, uczenni-
ca II LO im. ks. prof. Józefa Tischnera
w Wałczu 

Spotkanie z kulturą świata

Fundacja na rzecz Państwo-
wej Wyższej Szkoły Zawodo-
wej w Wałczu otrzymała pra-
wie 40 tysięcy złotych na re-
alizację projektu polegające-
go na wymianie doświadczeń
między studentami, a senio-
rami z Wałcza i Eberswalde.
Inny projekt dotyczy aktywno-
ści fizycznej osób starszych. 

Młodzież będzie uczyła starszych
korzystania m.in. z komputerów, komó-
rek i aparatów, czyli wszystkiego, co jest
związane z nowymi technologiami. Se-
niorzy natomiast przekażą młodym lu-
dziom przepisy kulinarne, zdradzą swo-
je metody na uprawę roślin, wywabianie
plam, opowiedzą o wyniesionych z do-
mu wartościach i kultywowanych daw-
niej zwyczajach. Na przełomie maja
i czerwca w Wałczu odbędzie się trzy-
dniowa konferencja, w której uczestni-
czyć będą studenci i seniorzy z Wałcza
i Eberswalde.

– Kolejny projekt łączy się z sześcio-
ma poprzednimi, które napisałem z my-
ślą o seniorach – mówi prezes fundacji
Arkadiusz Niefiedowicz. – One tak się
spodobały się w Ministerstwie Pracy

i Polityki Społecznej, że dostaliśmy pie-
niądze na przygotowanie i wydanie kil-
ku tysięcy egzemplarzy poradnika doty-
czącego aktywności fizycznej osób star-
szych. 

Broszurę mają przygotować m.in.
wykładowcy PWSZ oraz członkowie Pol-
skiego Związku Geriatrycznego, a ma
być ona dystrybuowana w całym kraj
m.in. za pośrednictwem Ministerstwa
Zdrowia oraz Ministerstwa Sportu i Tu-
rystyki. Wydanie poradnika będzie połą-
czone z konferencją poświęconą aktyw-
ności seniorów, którą sfinansuje MSiT.
Mają w niej uczestniczyć przedstawicie-
le organizacji zrzeszających seniorów
z całego kraju oraz przedstawiciele mini-
sterstw. 

– Wszystkie te projekty spowodo-
wały, że w MSiT powstał zespół, który
ma przygotować programy finansujące
działania propagujące sport wśród osób
starszych – informuje A. Niefiedowicz.
– W styczniu zostałem przez ministra
do niego powołany. Być może jeszcze
w tym roku uruchomione zostaną pro-
gramy, z których samorządy będą mogły
ubiegać się o środki na realizację różnego
rodzaju zajęć, szkoleń czy kupna nie-
zbędnego sprzętu. 

ZB

Międzypokoleniowa
wymiana doświadczeń

W hali sportowej w Tucznie odbył
się XIII Puchar Karate W. S. I. Po-
land „Trumpf-Mauxion” przeznaczo-
ny dla dzieci i młodzieży do lat 14.
Zawody zgromadziły ponad stp za-
wodniczek i zawodników z Piły, Wał-
cza, Człopy, Debrzna, Więcborka,
Różewa, Śmiłowa, Gostomi, Zakrze-
wa i Tuczna. Rywalizowano w 18
konkurencjach kata i kumite. W tur-
nieju znaczna grupa dzieci starto-
wała po raz pierwszy, a część pierw-
szy raz wg formuły i przepisów W.
S. I. Poland.

Podczas turnieju zawodnicy z Czło-
py po raz pierwszy zanotowali na swoim
koncie sukcesy sportowe, zdobywając 7
medali (1 srebrny i 6 brązowych). 

– To bardzo młody klub, który zaję-
cia prowadzi od września ubiegłego roku
– informują organizatorzy turnieju.
– Bardzo dobrze zaprezentowali się tak-
że gospodarze turnieju podopieczni Ka-
roliny Pytel-Ruta, którzy niedzielne
zmagania zakończyli z 7 medalami
na koncie (3 złote, 2 srebrne, 2 brązo-
we). Na szczególne wyróżnienie z UKK
„Shotokan” zasługuje Oliwia Siarnacka,
która zdobyła 2 złote medale (w kata
i w kumite) oraz Jakub Adamcewicz
(złoto w kata). Najwięcej medali zdobyła
reprezentacja KKT Wałcz, która po za-
wodach mogła się pochwalić 37 medala-
mi (12 złotych, 11 srebrnych i 14 brązo-
wych). Po dwa złote medale zdobyli Hu-
bert Zbieralski i Kacper Kunda, zaś
po jednym Kinga Siedlecka, Kamil Kwa-
śniewski, Julia Świstun, Adam Piwowar-
czyk, Laura Gerasz, Adrian Katarzyński,

Krzysztof Lasota i Cezary Fryc.
Zawodom towarzyszyło szkolenie

krajowe związku sportowego W. S. I. Po-
land, które poprowadzili wałeccy szkole-
niowcy: sensei K. Pytel-Ruta (4 dan)
oraz sensei Zbigniew Ruta (5 dan). Było
to jedno z większych szkoleń karate zor-
ganizowanych w ostatnich latach. Wzię-
ło w nim udział ok. 150 uczestników. 

– Podczas treningów wszyscy ćwi-
czyli z wielkim zaangażowaniem, zaś
trenerzy przez kilka godzin cierpliwie
tłumaczyli zawiłości techniki karate
– relacjonują organizatorzy. – W de-
monstracjach wspierali ich asystenci
Maciej Świstun i Kamil Kowalczyk, któ-
rzy już za 3 miesiące przystąpią do egza-
minów mistrzowskich. Wiele z ich poka-
zów spotykało się z uznaniem uczestni-
ków szkolenia i nagradzanych było bra-
wami.

Na zakończenie niedzielnego tre-

ningu odbyły się egzaminy na kolejne
stopnie uczniowskie w karate shotokan,
do których przystąpiło niemal 100 za-
wodniczek i zawodników. Egzaminy
prowadzone w pełnym zakresie stopni
od białego do brązowego pasa. Wiele
z nich zakończonych zostało sukcesem,
zaś społeczność W. S. I. Poland powięk-
szyła się o kolejne brązowe pasy. Na 3
kyu z wałeckiego klubu promocję otrzy-
mali Stanisław Kopeć i Łukasz Gawęda.

Finały urozmaicone zostały pokaza-
mi: zumby; walki zawodników UKK
„Shotokan” w Tucznie; kata Heian Go-
dan i Bassai-dai z aplikacją, które wyko-
nali zawodnicy KKT Wałcz – medaliście
mistrzostw Polski. 

Organizatorami turnieju byli: za-
rząd, rodzice oraz najstarsi zawodnicy
Uczniowskiego Klubu Karate „Shoto-
kan” w Tucznie.

OPRAC. MK, FOT. BARTEK ĆMIEL

XIII puchar karate

Poselskie serce dla zwierząt
Poseł Paweł Suski został nominowany do nagrody „Serce dla zwierząt”,
którego organizatorem jest właściciel jednych z największych portali
poświęconych tematyce zwierzęcej - Psy.pl oraz Koty.pl.

Czy wałczanin zwycięży? Dowiemy się dopiero po głosowaniu, które trwa do 23
maja. Nagroda przyznawana jest od 2003 roku osobom, które przyczyniają się do
poprawy losu zwierząt. Dotychczasowymi laureatami byli między innymi Urszula
Dudziak, Agata Młynarska, Maria Czubaszek, Katarzyna Skrzynecka, Małgorzata
Kożuchowska i Krzysztof Ziemiec. W tym roku statuetkę wręczy laureatka 10. edycji
plebiscytu - Ewa Bem. PK
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Właścicielka gospodarstwa
agroturystycznego „7 Ogro-
dów” w Łowiczu Wałeckim
Grażyna Kugiel nie przestaje
zadziwiać swoich gości.
Po niezwykle udanym wie-
czorze irlandzkim w ubiegłą
sobotę (5 kwietnia) zorgani-
zowała warsztaty mozaiki
i wieczór chilijski. 

Główną bohaterką ostatnich wyda-
rzeń była Justyna Budzyn – artystka, in-
struktorka rzemiosła i animatorka dzia-
łań społecznych. J. Budzyn urodziła się
w Krakowie, a tworzyła między innymi
w Irlandii i Hiszpanii. Jest autorką słyn-
nej instalacji rzeźbiarskiej „Gorzowska
orkiestra dęta” w Gorzowie Wielkopol-
skim. Do Łowicza Wałeckiego przyje-
chała, by opowiedzieć o swojej wielkiej

chilijskiej przygodzie – międzynarodo-
wym spotkaniu artystów mozaiki
w Santiago, podczas którego ponad stu
artystów zdobiło fasadę miejskiego ratu-
sza. Ciekawe opowieści z podróży J. Bu-
dzyn okraszone były prezentacją zdjęć
i smakołykami przygotowanymi przez
panie z „7 Ogrodów”. Ogromną popu-
larnością cieszyły się pierożki empana-
das, których – jak się później okazało
– przygotowano stanowczo za mało oraz
chilijska zupa z czerwonej i białej fasoli.
Do dyspozycji gości była też herbata yer-
ba mate i wino – rzecz jasna chilijskie. 

W warsztatach prowadzonych przez
Justynę Budzyn mogło uczestniczyć jedy-

nie 8 chętnych. Zainteresowanie było jed-
nak dużo większe niż ilość miejsc, dlatego
już wkrótce w „7 Ogrodach” będą organi-
zowane kolejne edycje. 

To jednak nie koniec atrakcji przygo-
towanych przez Grażynę Kugiel. Pod ko-
niec maja do gospodarstwa przyjadą
członkowie Fundacji „Ptaki polskie”, któ-
rzy najpierw zbadają liczebność poszcze-
gólnych gatunków w okolicach Mirosław-
ca, a potem opowiedzą jak należy je chro-
nić i jak pomóc im tworzyć miejsca lęgo-
we. Z kolei w czerwcu odbędzie się wie-
czór indyjski, którego główną bohaterką
będzie indyjska tancerka. 

ZB

Z Chile do Łowicza

Na 7 kwietnia burmistrz Bogusława
Towalewska i jej zastępca Waldemar
Lechnik zwołali konferencję praso-
wą. Gościem spotkania z dziennika-
rzami była też dyrektor Wałeckiego
Centrum Kultury Małgorzata Laskow-
ska-Iwanowicz, bo jednym z tematów
był Jarmark Stefana Batorego. 

„Te nieszczęsne grodzice” 
Na początku wiceburmistrz W. Lech-

nik omówił prowadzone w mieście inwe-
stycje, a wśród nich m.in. remont dróg osie-
dlowych na ul. Tysiąclecia. Na to zadanie
przeznaczono w budżecie 500 tys. zł. Ko-
lejne etapy prowadzone będą do wyczerpa-
nia środków. Inną inwestycją jest poprawie-
nie infrastruktury (prace drogowe, ukształ-
towanie terenu) wokół SP nr 4. Wkrótce
rozstrzygnięty zostanie przetarg – prace
mają się rozpocząć w czerwcu, a zakończyć
przed rozpoczęciem nowego roku szkolne-
go. Na ten cel zabezpieczono 250 tys. zł. 

Prawdopodobnie już w wakacje uda
się doprowadzić do porządku przedziwne
ścieżki rowerowe na Dolnym Mieście
i ruch samochodów w okolicach garaży nie
będzie już się toczył lewą stroną jezdni. 

Kolejną sprawą omówioną przez W.
Lechnika było uzbrojenie terenów należą-
cych do Słupskiej Specjalnej Strefy Ekono-
micznej. W budżecie przewidziano
na to 450 tys. 

– Na początku w rejonie ulic Budow-
lanych i Południowej opracowany zostanie
projekt sieci kanalizacyjnej i deszczowej,
natomiast realizacja tych prac prawdopo-
dobnie zostanie włączona do kontraktu
samorządowego – mówił wiceburmistrz.
– Spróbujemy przekonać radnych, żeby
nie wydatkować pieniędzy na ten cel i po-
czekać na środki z kontraktu. 

W dalszej części spotkania W. Lechnik

mówił o uszkodzonych grodzicach przy Ra-
duniu. Miasto – w oparciu o decyzję inspek-
tora nadzoru budowlanego – zleciło opraco-
wanie ekspertyzy. Przyczyn awarii było kilka
– począwszy od błędu projektanta, który za-
planował zbyt krótkie grodzice. Nie bez winy
jest tutaj także wykonawca, który nie zwrócił
uwagi, że grodzice powinny być albo dłuższe,
albo zakotwione. Jak mówił W. Lechnik,
od wykonawcy – ze względu na zajęcia ko-
mornicze – nie uda się odzyskać pieniędzy.
Inną sprawą jest też to, że projekt został za-
twierdzony przez zamawiającego, czyli
przez… miasto, które po części też ponosi wi-
nę za taki stan rzeczy. Część środków na na-
prawę uszkodzonego fragmentu nabrzeża
uda się odzyskać z ubezpieczenia, ale pod zna-
kiem zapytania stoi finansowanie prac zabez-
pieczających pozostałej części. Miasto w tej
chwili negocjuje umowę z autorem projektu
technicznego, który ma przedstawić sposób
naprawy oraz zabezpieczenia grodzic
przed dalszym niszczeniem. Konstrukcja ma
być tym razem stabilna i niedroga. 

– Nie odpuścimy tej sprawy, bo to
za duże pieniądze – dodała burmistrz B.
Towalewska. 

Taniej na ryneczku, ale…
Tylko zimą. Władze miasta chcą wró-

cić do zasad, które obowiązywały na targo-
wisku przed laty, zgodnie z którymi han-
dlujący otrzymywali 50-procentowy rabat
w styczniu, lutym i marcu. Obecnie boni-
fikata obowiązuje tylko w dwa zimowe
miesiące. Projekt uchwały zostanie przed-
łożony radnym na najbliższej sesji, która
odbędzie się 25 kwietnia. 

Przed wakacjami miasto chce też wy-
budować nowe pomosty przy ośrodku
sportu i rekreacji. Konstrukcja ma być sta-
ła – bardziej stabilna i bezpieczniejsza.
Przygotowywana jest właśnie specyfikacja

techniczna i niedługo zostanie ogłoszony
przetarg. Na ten cel zabezpieczono sto ty-
sięcy złotych. 

Na najbliższą sesję przygotowany zo-
stanie też projekt uchwały w sprawie prze-
kazania Towarzystwu Budownictwa Spo-
łecznego w Wałczu gruntu położonego
w rejonie ulic 12 Lutego i Zdobywców
Wału Pomorskiego, gdzie spółka ma za-
miar wybudować blok 12-rodzinny.

Batory powrócił
B. Towalewska i dyrektor WCK M.

Laskowska-Iwanowicz omówiły wstępny
zarys planowanego na 5 lipca Jarmarku
Stefana Batorego. Impreza będzie jedno-
dniowa i zakończy się zabawą taneczną.
Ma się opierać na lokalnych artystach
i miejscowych handlowcach. 

– Niektórzy artyści jak Estera Naczk,
Jerzy Buczkowski oraz „Majtki Bosmana”
(o ile zdążą wrócić z „Euro Eco Meetingu”)
już zaproponowali swój udział w części ar-
tystycznej jarmarku. Mam nadzieję, że i in-
ne zespoły zechcą włączyć się w organiza-
cję. Na scenie wystąpią też zespoły działają-
ce przy WCK: „Chabry”, „Czeremcha” czy
„Skandi”, a o stanowiska kupieckie zadba
Stowarzyszenie Kupców i Przedsiębiorców
Ziemi Wałeckiej – mówiła M. Laskowska-
-Iwanowicz. – Jestem zdziwiona, że ta im-
preza wywołała tyle kontrowersji i jest mi
przykro, że to poszło w takim kierunku. 

Z kolei 2 maja na placu Wolności odbę-
dzie się piknik z okazji 10-lecia wejścia Pol-
ski do Unii Europejskiej. Jego częścią będzie
konkurs pieśni żeglarskiej pod muzyczną
wodzą „Majtków Bosmana” oraz „otwarta
scena” – doskonała okazja do zaprezento-
wania się lokalnych artystów szerszej pu-
bliczności. Młode zespoły zachęcamy
do zgłaszania się ze swoim repertuarem. ZB

Remonty i zamieszanie jarmarczne

reklama
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W weekend pogoda znów dopisała,
więc wybrałem się na ryby. Wraz z kole-
gą nastawiliśmy się na krasnopiórę, ale
nałapaliśmy płotek. Nie była to wielka
płoć z Bytynia, tylko całkiem przyjemne
„patelniaki”. W Nakielnie więc płotka
dalej się spóźnia. Trudno powiedzieć jak
sytuacja wygląda w Próchnowie, bo tam
nie byłem. 

Dzisiaj chcę opisać kolejny akwen
w pobliżu Wałcza – Dzikowo Duże, któ-
re jest położone blisko Strączna i zwane
przez miejscowych „Stacyjne”. Woda ma
obszar 40,51 ha i jest malowniczo poło-
żone przy drodze Strączno – Nakielno.
Występują w nim dwie malownicze zato-
ki w końcu od strony lasu. Uprawnio-

nym do rybactwa na tym jeziorze jest Za-
kład Rybacki w Wałczu. Teren wokół
podlega Nadleśnictwu Tuczno i gminie
Wałcz. W związku z tym, że dużo osób
lubi przyjeżdżać tutaj na piknik infor-
muję, że przód jeziora (tam gdzie znaj-
duje się punkt czerpania wody) aż do cie-
ku wodnego po jego lewej stronie jest te-
renem leśnym i podlega Nadleśnictwu
Tuczno. Natomiast teren za pierwszym
ciekiem wodnym po lewej stronie jeziora
do następnego cieku wodnego przy ścia-
nie lasu podlega gminie Wałcz i nie ma
tutaj takich restrykcji jak w lesie (wjazd
samochodem, palenie otwartego ognia
itp.). Jezioro Dzikowskie jest akwenem
chimerycznym. Niekiedy nic się nie zała-
pie przez tydzień, a później wędka idzie

w drzazgi. Można od 1 maja tam złapać
szczupaka, bierze już okoń, no i oczywi-
ście biała ryba jak: płoć, wzdręga i leszcz.

Uważam, że jest to dobre łowisko na wę-
gorza. Jezioro Dzikowo jest dopuszczone
do wędkowania z brzegu i łodzi. W nocy

za dodatkową opłatą. Z łodzi w okresie
od maja do listopada. 

Pragnę też przestrzec niektórych
„oszczędnych” wędkarzy, że zmieniły się
nieco przepisy ustawy o rybactwie śród-
lądowym i dopuszczalne jest już postę-
powanie mandatowe, a co za tym idzie
ułatwienia dla organów ścigania. Ci, któ-
rzy wybierają się na niedalekie Szkliste
powinni pamiętać, że ustawodawca na-
kłada na wędkarza obowiązek posiada-
nia zezwolenia uprawnionego do rybac-
twa w formie papierowej lub elektro-
nicznej. Brak takiego zezwolenia zgodnie
z taryfikatorem kosztuje 200 zł lub wię-
cej. Pomyślnych połowów.

Na pytania z zakresu przepisów obo-
wiązujących wędkarzy chętnie odpo-
wiem. Pytania proszę kierować na adres
extrawalcz@gmail.com z dopiskiem „ką-
cik wędkarski”. 

TK

Wiekowianka Wiekowo 2-1 Zryw Kretomino 
Arkadia Malechowo 0-0 Iskra Białogard 
Mechanik Bobolice 0-4 Orzeł Wałcz 
Olimp Złocieniec 1-0 Olimp Gościno 
Drzewiarz Świerczyna 1-0 Gryf Polanów 
Bałtyk II Koszalin 3-0 Wybrzeże Biesiekierz 
Piast Drzonowo 0-3 Lech Czaplinek 
Korona Człopa 5-1 Darłovia Darłowo 

Głaz Tychowo 1-4 Błonie Barwice 
Błękitni Trzesieka 1-1 Wiarus Żółtnica 
Zawisza Grzmiąca 1-2 Spójnia Świdwin 
Calisia Kalisz Pomorski 1-2 Pogoń Połczyn Zdrój 
Sad Chwiram 2-2 Orzeł Łubowo 
Drawa II Drawsko Pomorskie 7-0 Mirstal Mirosławiec 
Hubertus Biały Bór 4-2 Jedność Tuczno

Mimo trudnych warunków pa-
nujących w jednej z hal spor-
towych w Poznaniu uniemoż-
liwiających wykonanie za-
grywki, zawodniczki UKS „Li-
bero” z Wałcza awansowały
do mistrzostw Polski młodzi-
czek. 

Półfinał mistrzostw odbył się 5 i 6
kwietnia w Poznaniu. Uczestniczyły
w nim cztery drużyny: UKS „Libero”
Wałcz, KS „Energetyk” Poznań, UKS „Ro-
sario” Lubowidz i TPS Rumia. 

– Zawody odbywały się w niewielkim
i starym obiekcie sportowym, co sprawiało
drużynom dodatkową trudność w wyko-
nywaniu jednego z najważniejszych ele-
mentów w grze, tj. zagrywki. Uważamy, że
zawody tej rangi powinny być rozgrywane
w pełnowymiarowych halach sportowych
pełnowymiarowych – komentuje trener
UKS „Libero” Krystyna Filipiak.

W pierwszym dniu zawodów wał-
czanki pokonały zespół z Rumii 2: 0 i ule-
gły drużynie z Lubowidza 2: 0. W niedzie-
lę, w meczu o wszystko, pokonały po-
nownie zespół „Energetyka” Poznań 2: 0
i uzyskały awans do finału mistrzostw Pol-
ski z 2. miejsca. Pierwsze miejsce zajął ze-
spół z Lubowidza. Wśród zawodniczek
„Libero” nagrody indywidualne otrzymały
Natalia Kibitlewska (dla najlepszej przyj-
mującej) oraz Martyna Janicka (najlepsza
blokująca).

Skład drużyny: Natalia Kibitlewska
– kapitan, Karolina Stróżyk, Martyna Ja-
nicka, Martyna Piszcz, Wiktoria Orelik,
Zuzanna Szperlak, Aleksandra Nowak,
Alina Bartkowska, Katarzyna Paszkowska,
Natalia Kuleta, Julia Witoś i Wiktoria Pa-
stusiak. Trenerami są: Krystyna Filipiak i
Mariusz Marcinkiewicz.

Młodziczki z Wałcza bardzo ciężko
pracowały, aby powtórzyć sukces z ubiegłe-
go roku i zakwalifikować się do ośmiu naj-
lepszych drużyn w kraju. Finały odbędą

się między 3 a 5 maja w Tarnowie Podgór-
nym.

– To dla nas ogromny sukces, ale i do-
wód na to, że w Siatkarskim Ośrodku
Szkolnym w Gimnazjum nr 1 w Wałczu
wykonuje się właściwe szkolenie w zakre-
sie piłki siatkowej i sprawności ogólnej.
Może się to odbywać dzięki dyrekcji naszej
szkoły, która stwarza nam bardzo dobre
warunki do pracy, zarówno dla trenerów,
jak i uczennic – dodaje K. Filipiak. – Cie-
szymy się ogromnie, że siatkarki osiągają
wysokie wyniki w sporcie, jak i w nauce.
Nauczyciele wspierają sportowców
i umożliwiają im uzupełnianie zaległości,
jeżeli się pojawią. Współpraca pomiędzy
nauczycielami, trenerami i uczniami ukła-
da się coraz lepiej. Stwarza to duży kom-
fort dla dzieci uprawiających sport, a także
rodziców i trenerów.

UKS „Libero” współpracuje z SP 4,
gdzie szkoleniem dziewcząt zajmuje się
Agnieszka Niefiedowicz oraz z UKS „Iras”
z Czaplinka, gdzie szkoleniem zajmuje się

Krzysztof Rosiak. W SP nr 5 zajęcia z mini-
siatkówki prowadzi również Agata Ży-
bort. 

– Chcielibyśmy podziękować wszyst-
kim kibicom i rodzicom, którzy nas wspie-
rają i przyjeżdżają na nasze mecze, aby nas

dopingować – podsumowuje K. Filipiak.
– Nasz klub jest również wspierany przez
Polski Związek Piłki Siatkowej, gminę
miejską Wałcz, Wałeckie Towarzystwo
Przewozowe Grzegorza Lasockiego oraz
firmę „Victoria Cymes”. OPRAC. PK

„Libero” w finale!

KĄCIK WĘDKARSKI

Chimeryczne Dzikowo
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